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Przemówienie 
towarzysza B, Bieruta 
— na fali radiowej 
Polskie Radio nada w 


dniu 27 bm. w programie 
pierwszym na fali długiej 


1322 m. o godz. 16.20 i w 
programie drugim na fali 
średniej 367 m. o godz. 18.00 
utrwalone na taśmie koń- 
cowe przemówienie Prze- 


wodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta wygło- 
szone na VII plenarnym 
posiedzeniu KC PZPR. 


PLAN ; 
A 


ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
DZIERŻYŃSKIEGO 
przypadających im planów 


zobowiązań, podjętych dla 


nanie 


tkacze i tkaczki, Tadeusz 


Julian Białowąs (120 proc.), 


1905 R. Do końca czerwca 
kowo 9.300 kg przędzy. 
W tych dniach o 


POŁUDNIOWO 
przędzalnia odpadkowa 


żywcze. 


FOŁROCZNY 


26 bm. załogi Tkalni Nowej i Tkalni Elektrycznej 
zameldowały 


cze trzeciego roku Planu 6-letniego. Tym samym za- 
łogi obu tkalni przyspieszyły o jeden dzień realizację 


Prezydenta , Bolesława Bieruta, 
Spośród załogi w walce o przedterminowe wyko- 
planów. na szczególne wyróżnienie 


Rucz (131,1 proc.), Antonina Kępska (131), Stanisława 
Kopeć (125,7), Józef Palaszczyk (124,6) oraz majstrowie 


Jan Majda (108,8) i wielu innych. 
Wczoraj wykonała półroczny plan produkcji zało- 
ga przędzalni średnioprzędnej 


przedterminowym wykonaniu 
półrocznych planów produkcji zameldowały także: 
- ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZE- 
MYSŁU JEDWABNICZEGO, 
ZPDZ. IM. KASPRZAKA, 
przędzalnia odpadkowa ZPB IM, OKRZEI, 
ŁÓDZKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH, 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO IM. 
WRÓBLEWSKIEGO, oddział „DĄBROWA“. 

25 bm. wykonał półroczny plan obrotu towarowe- 
go MHD ŁÓDŹ - ŚRÓDMIEŚCIE — 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 


ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDZ, PIĄTEK, 27 CZERWCA 1952 ROKU 


NR 158 — ROK VIII 


BAWEŁNIANEGO IM. F. 
o wypełnieniu 
produkcyjnych za I półro= 


uczczenia rocznicy urodzin 


zasługują: 
Poroś (131,7 proc.), Zofia 


Marian Pawełczyk (119,5), 


ZPB IM. REWOLUCJI 
załoga wyprodukuje dodat- 


ZPB IM. WALTERA, 


artykuły spo- 


0 
w związku z 12 


Odezwa prof. 


Joliot-Curie 
rocznicą bitwy 


oddziałów polskich przeciwko 
najeźdźcom hitlerowskim 


PARYŻ (PAP). — W związ- 
ku z 12 rocznicą bitwy, sto= 
czonej w miejscowości Dieuze 
przez oddziały polskie we 
Francji przeciwko najeźdźcom 
kitlerowskim, prof. Joliot-Cu- 
rie, jako przewodniczący To- 
warzystwa Przyjaźni Francu- 
sko-Polskiej ogłosił odezwę, w 
której m. in. czytamy: 


Bohaterowie polscy, którzy 
polegli w Dieuze nakładają na 
nas święty obowiązek postępo- 
wania w ten sposób, aby Pol- 
ska uwolniona wreszcie od 
swych odwiecznych wyzyski- 
waczy *i będąca państwem 
wolnym i niezależnym mogła 
dalej żyć w pokoju. 

Bohaterowie polscy, którzy 


CENA 10 GR. 


W wielkim Czynie Lipcowym 
wieś polska manifestuje 
swe przywiązanie do władzy ludowej 


_. Nieprzerwanym strumieniem napływają ze wsi mel- 
dunki o podjętym Czynie dla uczczenia VIII rocznicy 
PKWN. Ruch współzawodnictwa obejmuje coraz szersze 
kręgi. Przystępują do niego pracujący chłopi, robotnicy 


rolni, spółdzielcy i POM, 


Wezwanie 
do współzawodnictwa 


"Na zebraniu załogi zespołu 
PGR w Rogowie, w pow. 
brzezińskim, postanowiono 
wezwać do  współzawodnic- 
twa zespół PGR Leszno w po- 
wiecie łęczyckim. Walka to- 
czyć się będzie o zwiększenie 
zbiorów, o wykonanie planów 


Ponad 200 tys. mieszkańców 
Hesji wypowiedziało się 
przeciwko polityce Adenauera 


BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi ADN, społeczeństwo nie- 
mieckie wypowiedziało zdecy- 
dowaną walkę wojennej poli- 
tyce Adenauera — marionetce 
w rękach imperialistów USA. 

W Hesji w ciągu kilku dni 
216.285 mieszkańców wzięło 
udział w plebiscycie ludowym, 
oddając swe głosy przeciwko 
„układowi ogólnemu“ i doma- 
gając się jednocześnie zawar- 


cia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Pierwsze wyniki 
plebiscytu ludowego zostały 


przesłane do Bundestagu 


dostaw żywca i jaj, o termi- 
nowe i jakościowe przygoto- 
wanie maszyn i narzędzi. 
Współzawodnictwo to obejmu- 
je również terminowy sprzęt 
zbóż, i pomoc dla spółdzieini 
produkcyjnych. 


W ciągu 24 godzin 
sprzątną 18 ha żyta 


Załoga PGR Koryta, w po- 
wiecie łęczyckim, zobowiąza- 
ła się sprzątnąć 18 ha żyta w 
ciągu jednej doby oraz doko- 
nać podorywek i zasiać poplo- 
ny. Oborowy z Koryt, Augu- 
styniak, zobowiązał się przez 
racjonalne żywienie krów 
zwiększyć dzienny udój z 700 
do 850 litrów mleka, Poza tym 
podjęto szereg  indywidual- 
nych zobowiązań, których ła- 
czna wartość wynosi 9.904 zł. 


2 dni przed terminem 


Pragnąc godnie uczcić rocz- 
nicę PKWN brygada polowa 
PGR w Skotnikach zobowią- 
zała się zakończyć żniwa na 
2 dni przed terminem. Bry- 
gada oborowa zwiększy pro- 
dukcję mleka o 3.000 litrów. 
Członkowie rodzin robotni- 
ków również postanowili ucz- 


Manifestacje kobiet 
amerykańskich i angielskich 
przeciwko wojnie w Korei 


NOWY JORK (PAP). — W 
drugą rocznicę wybuchu woj- 


ty zmuszeni byli zażądać w 
parlamencie w trybie nagłym 


cić rocznicą Manifestu Lip- 
cowego i wziąć udział w pra- 
cach PGR. Zobowiązali się o- 
ni przepracować 4 dni przy 
przerywaniu buraków.  Ogól- 
na suma zobowiązań załogi 
PGR w  Skotnikach wynosi 
6.100 zł. 


Skrócony czas sprzętu 
zbóż 


Cenne zobowiązania podjeli. 


robotnicy PGR w Piaskowi- 
cach. Między innymi posta- 
nowili oni przeprowadzić żni- 
wa w terminie o 3 dni krot- 
szym niż w roku ubiegłym. 
Ponadto zobowiązano: się 
przyśpieszyć zakończenie podo- 
rywek i siewu poplonów o 3 
dni. Traktorzysta Czesław 
Trębski postanowił wykonać 
normę, przewidzianą dla nie- 


go na okres żniw, w czasie o | Zarząd nr. 


3 dni krótszym, 
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Krajowa Narada Przedzlotowa Młodych Przodowników 


W dniu 25. VI. br. odbyta się w Warszawie Krajowa Narada Przedzlotowa Młodych Przo- 
downików - Budowniczych Polski Ludowej, na którą przybyli m. in.: premier Rządu RP 
Józef Cyrankiewicz oraz sekretarz KC Komsomołu — Zinaida Fiodorowa. 


NA ZDJĘCIU: prezydium narady, 


CAF — fot. Dąbrowiecki 
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Młodzieżowej załodze budowy nr. 344 trzeba pomóc 


W ramach Czynu Zlotowego 
młodzież zatrudniona w ŁZPB 


II wystąpiła do 
kierownictwa z wnioskiem o 


Radosne i dostatnie jest życie 


ludzi radzieckich 
Wrażenia chłopów z wycieczki do ZSRR 


Dnia 26 bm. wróciła do 


Łodzi 19-osobowa grupa chło- 


pów województwa łódzkiego, którzy wzięli udział w wy- 
cieczce do Związku Radzieckiego. 

Uczestnicy wycieczki zwiedzili wspaniałą stolicę ZSRR 
— Moskwę. Byli w Mauzoleum Lenina, podziwiali metro 
i potężne budowle wysokościowe, — a następnie udali się 
do szeregu olbrzymich kołchozów, sowchozów i MTS-ów. 


W dniu wczorajszym, w go- 
dzinach rannych w sali kon- 
ferencyjnej Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi odbyło się uroczyste po- 
witanie uczestników wyciecz- 
ki przez przedstawicieli orga- 
nizacji społecznych i zakładów 
pracy. W spotkaniu tym wzię- 


tow. Czesław Pabisiak, oświad- 
czając m. in., że chłopi, zwie- 
dzający kołchozy Związku Ra- 
dzieckiego, mieli możność na- 
ocznie przekonać się jak kłam- 
liwa i obłudna jest propagan- 
da wroga klasowego o życiu w 
Związku Radzieckim. : 

serdecznie — 


pozwolenie zorganizowania za- 
łogi młodzieżowej. Wniosek 
został przyjęty i od dnia 9 
czerwca 40-osobowa załoga na 
czele z młodymi kierownika- 
mi, tow, Plucińskim i jego za- 
stępcą ZMP-owcem Macieje- 
wskim, przystąpiła do pracy 
przy budowie Stacji Obsługi 
Samochodów. Podjęli oni do- 
datkowe zobowiązanie. skróce- 
nia przewidzianego w harmo- 
nogramie terminu robót przy 
zagospodarowaniu terenu o 12 
dni, co stanowi wartość ponad 
39 tys. zł. Zobowiązanie zosta- 
ło już zrealizowane w 30 proc. 

Młodzi kierownicy į robo- 
tnicy napotykają jednak w 
swej pracy na poważne tru- 


dności, związane z nietermi= 
nowym dostarczaniem przez 
bazę transportową potrzebne- 
go surowca oraz niedoręcze= 
niem dokumentacji technicznej 
przez Centralne Biuro Stu- 
diów į Projektów przy Mini- 
sterstwie Transportu Drogo- 
wego i Lotniczego w Warsza= 
wie. 

Zachodzi więc poważna oba- 
wa, że o ile w najkrótszym 
czasie Dyrekcja Zjednoczenią 
Budowlanego Zarządu nr. II 
nie przyjdzie młodzieżowej za- 
łodze z pomocą, nie zdoła ona 
wykonać w terminie podjętego 
zobowiązania, nie dotrzyma 
kroku młodzieży całego kraju. 


Wojewódzkie eliminacje 
młodzieżowych zespołów artystycznych 


Przed kilku dniami zakoń- 
czyły się powiatowe elimina- 
cje Młodzieżowych Zespołów 
Artystycznych. Ogółem wzięło 
w nich udział 159 zespołów, z 


wojewódzkie eliminacje mło 
dzieżowych zespołów artysty= 
cznych, w których udział we- 
zmą zespoły z Kutna, Toman 
szowa Maz. Skierniewic, Wie- 


polegli w Dieuze nakazują i A 7 ; X Witamy was h : < A 
4 ; 3 3 |ny w Korei, odbyła się przed debaty nad powyższą sprawą. | li udział m, in.: sekretarz Ko- lotiwi KG i\e | których 70 zakwalifikowanych lunia, Piotrkowa, Łowicza, 
ji Acheson, ui wiem iae Arot i A siedzibą ONZ manifestacja Po rozpoczęciu debaty odbyła | mitetu Wojewódzkiego PZPR WA R, EZ oo zostało do eliminacji woje- Sieradza į innych powiatów, 
BE rzy zawsze wyzyskiwali naród ZRIACA a wez się pod gmachem oraz w ku- | — tow. Wanda Jarmołowicz rów budowy nowych spółdziel- | wódzkich. Najlepsze zespoły pojadą na 
wynoś się polski, którzy zaprzedali się cych nowojorskie organizacje luarach Izby Gmin demonstra- | oraz wiceprzewodniczący Pre- ni produkcyjnych w woje- W dniach 28 į 29 bm, odbę- Zlot do Warszawy, wyróżnione 
tt władcom dolara 1 którzy nie | 00tO0ňńców pokoju. Uczestnicz-. cja matek i żon żołnierzy |zydium Wojewódzkiej Rady wództwie łódzkim dą się w Łodzi w Młodzieżo- zaś otrzymają cenne nagrody: 
do domu! zawahaliby się zgotować swe- | CE sonaa Aa wig tlęsią: walczących w Ko- | Narodowej — tow. Czesław Nastepnie 9 uczestników wy- | wym Domu Kultury przy ulicy akordeony, gitary, mandoliny 
mu krajowi losu Korei, byle | 37 chmliastowego zakończenia rel oraz znajdujących się w | Pabisiak. cieczki podzieliło się z zebra- | Moniuszki 4, o godz. 10 rano i książki, 
LONDYN (PAP). — Dnia 25 | „zzyskać tki ob działań wojennych w Korei. obozach jenieckich w Korei, W serdecznych słowach po- imi zesiatni podawany owce radka dyostwtwniw doo 
CZATYCA br. przebywający w AS wdowi koralota $ Siedziba ONZ otoczona była Północnej. witał uczestników wycieczki iedot zyć O A c Bot ANA EG RA AEON asi 
nglii amerykański sekretarz |, ; oa kordonem policji, Ponadto s 3 
stanu, Acheson, przybył do |“©tacone przywileje. zmobilizowana yta straż chozach i MTS-ach (odpowied- 100% 
Oxfordu, aby otrzymać na Dlatego też w dniu 29 czerw- | ONZ. nik naszych Państwowych O- 
tamtejszym uniwersytecie ty- | ca br. patrioci polscy i fran- | LONDYN (PAP). — Barba- Narada akt WU środków Maszynowych), | 4 
1uł doktora „honoris càusa“. cuscy udadzą się tłumnie do | rzyńskie i prowokacyjne nalo- y Józef Zbudniewek, przewod- £ DECYDUJE KAZD DZIEN H 
-Jak donosi dziennik „News | Dieuze, aby uczcić pamięć bo- | ty bombowców amerykańskich a o A niczący spółdzielni produkcyj- H | 
Chronicle“, samochód, w któ- | haterów, poległych w 1940 r., | na spokojne miasta i wsie o- prze mysłu włókienniczego nej w Godzianowie, w pow. £$ 
rym jechał Acheson został po- | aby zamanifestować swą wolę | raz na elektrownie na rzece i skierniewickim, wyraził swój £ i 
WARE APAE e RO życia w wolności i w zjedno- | Jaluczian — wywołały pow- w związku z prowadzoną kienniezego, w której udział | podziw dla pięknej stolicy $ 
wynoś się do domul“. Wzdłuż | czeniu oraz swą wolę pogłę- į szechne i głębokie oburzenie | na łamach „Głosu Robotnicze- wzięli przedstawiciele KŁ i| Kraju Rad — Moskwy. $ i5 d dotyczace wykonania pla- j 
trasy przejazdu Achesona wi- | bienia braterskiej przyjaźni, | w Anglii. | 1 go“ dyskusją i wymianą do- KW PZPR, Zarz. Gł Zw.| „Metro trzeba osobiście zo- i nu ARES AAT NERY od M do 25 NT Ba i 
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ne antyamerykańskie napisy. !' rodem polskim. cznej posłowie z Labour Par- | alny — plan trzeba wyko- centralnych zarządów, dyrek- | ocenić jego piękno, gdyż żad- £ i województwie. | 
- i - — nać“, wczoraj w sali konfe- torzy zakładów przemysłu | ne słowa tego piękna nie po- $ 
rencyjnej redakcji „Głosu Ro- wełnianego i bawełnianego, | trafią wyrazić“. Mówiąc o ży- f przędz. przędz. przędz. tksl- $ 
Wcza - H Ik d b botniczego* odbyła się nara- majstrowie, kierownicy i przo- | ciu w Moskwie stwierdził, że H cienko- średnio- odpad. nle i 
sy ri wie a z o ycz da aktywu przemysłu włó- downicy pracy. wszystkie sklepy są zaopatrzo- ł przędne przędne kowe i 
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ak. p o > wad kę yy corocznie na i rozdziela je za pośrednictwem  Okręgo- Petro Papi, złożył wizytę wi- | kretarz KŁ PZPR, tow. Win- | W czasie wojny był zupełnie i ZPB im. Sawickiej 101,3 H 
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zcy włókniarze, metalowcy, b ii 5 r $ im. 79, 9,2 103,8 e 
inni udzie ją aa e hbn NĄ poprzedzającym lipiec, sler- W ada A oe koofereńcyj * walka WEP) aE omie zby. ns ak Pa ng H ZPB m, Kunickiego ge 992 97,9 102,2 i 
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tykuł 59 projektu Konstytucji, który głosi 
że: > oj 
„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej mają prawo do wypoczynku“, a „or- 
ganizacja wczasów, rozwój turystyki, uzdro- 


zatroszczyć się o to, by po całorocznym 
wysiłku włókniarz, metalowiec, murarz czy 
odzieżowiec nabrał nad morzem, w górach, 
lub nad pięknymi jeziorami nowych sił, by 
zgodnie z zasadą: „każdemu według jego 


wisk.. stwarzają możliwości zdrowego ł ń 
= czasach 
kulturalnego wypoczynku dła coraz szer- PZCY dajwiększy udział we wczasac 


szych rzesz ludu pracującego miast i wsi”. 

Obok szeregu innych zdobyczy świata 
pracy w Polsce Ludowej wczasy zdobyły 
sobie zasłużone uznanie wśród tych, którzy 


przypadł przodownikom pracy i racjonali- 
zatorom. p 

Oczywiście, że państwo nasze, które wy- 
daje olbrzymie sumy na uprzemysłowienie 
i rozwój kraju mie jest jeszcze w stanie za- 


choć raz z nich skorzystali. Rok rocznie É i 
korzysta z nich coraz więcej robotników, pewnić całej serze pracującej ME 
coraz więcej członków spółdzielni produk-  7owanego wypoczynku na warunkach ul- 

o a yi gowych. Toteż FWP rozporządza również 


cyjnych. coraz więcej ludzi pracy w mieście 
i na wsi. 
Są jednak jeszcze zakłady, Są rady za- 


pewną ilością skierowań pełnopłatnych wy- 
noszących za 14-dniowy pobyt od 322 do 
364 zł. 


Delegaci na Zlot Młodych Przodowników w Warszawie 


kładowe. które do tak ważnego zagadnie- d 4 
nia, jakim są wczasy pracownicze, nie Trzeba pamiętać, że wróg klasowy, da- 


przywiązują należytej wagi. I tak np. wios- 
ną br. radv zakładowe w naiwiekszych fa- 
brykach łódzkich: w ZPR im. Stalina, w Za- 
kładach im. Marchlewskiego, w Zakładach 
im. Dzierżyńskiego i innych nie wykorzy- 
stały w całości wszystkich skierowań wcza- 
sowych. Rady zakładowe, meżowie zaufania 
nie popularyzowali tej akcji wśród robotni- 
ków, nie prowadzili na tym odcinku żadnej 
działalności. Nie też dziwnego. że Skierowa- 
nia na wyjazd w tych fabrykach otrzymy= 
wały te osoby, które same sie po nie zgła- 
szały i to najczęściej pracownicy umysłowi. 
W wyniku tego, mimo że zeodnie ze sta- 
nem zatrudnienia 70 proc. skierowań prze- 
znaczonych było dla pracowników fizycz- 


remnie szukający oparcia dla swych dywer- 
syjnych plotek, próbuje i akcję wczasów 
przedstawić w sposób oszukańczy. Rozsie- 
wa bzdurne płotki o rzekomym „braku 
wczasów* dla pracowników umysłowych, 0 
„złym wyżywieniu* w domach wypoczyn- 
kowych itp. Te wszystkie oszczerstwa oba- 
lają ci, którzy wrócili z wczasów zadowo- 
leni, wypoczęci i pełni energii. Oni to 
wspólnie z aktywem związkowym powinni 
stać sie w swych zakładach pracy agitato- 
rami wczasów, oni to winni demaskować 
płotkarzy i wszystkim kłamstwom przeciw- 
stawiać prawdę ao ciągle rosnacym rozma- 
chu i sprawności organizacyjnej akcji 
wczasów pracowniczych. 
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JANINA KĘDZIAK, 


tkaczka z ZPB im. Marchlew= 
skiego w Czynie Zlotowym 
zwiększyła wydajność pracy o 
15 proc., uzyskując w maju 130 
procent normy. 


EUGENIUSZ KELER, 


przodownik 
z gromady Męcka Wola, pow. 
Sieradz w Czynie Zlotowym 
wraz z dwoma kolegami re- 
montuja świetlicę 


HELENA SAS, 


w trójce przędzalniczej, zobo- 

wiązanie przedzlotowe wyko= 

nala w 100 proc, uzyskując 
118 proc. bazy, 


ANTONI ADAMIAK, 


pracy społecznej z ZPB im. 1 Maja, pracująca tkacz 2 ZPB im. Stalina wyra- 


bia 105 proc. planu. Adamiak 
jest aktywnym członkiem 
„ZMP. š 


STANISŁAWA 
SENDEROWSKA, 
z „Wifamy” w Czynie Zloto- 
wym zwiększyła swą wydaj- 
ność o 10,4 proc. uzyskując 


r; 4, 183,4 proc. wykonania normy. 


„STR 2 


2 miliony młotych patriotów 


uczestniczy w przygotowaniach do Zlotu 


Referat przewodniczącego ZG ZMP tow. W, Matwina 
na Krajowej Naradzie Przedzlotowej w Warszawie 


WARSZAWĄ 
— Budowniczych Pols 


kk — Na Krajowej Naradzie Młodych Przodowników 
i Ludowej, która odbyła się 25 bm. w Warszawie, wygłosił 


przemówierie przewodniczący Zarządu Głównego ZMP, tow. W. Matwin. Podsumo- 
wał on wyniki dotychczasowych prac przygotowawczych do Zlotu i 
zadania, jakie należy jeszcze wykonać. 


Mówca stwierdził m. in: 

Większość młodzieży gorąco 
przyjęła apel ziotowy i czy- 
ńem odpowiada na wezwanie. 
Nigdy jeszcze nie było takiego 
ożywienia w masach młodzie- 
ży, jak obecnie. 


Ponad dwa miliony mio- 
dych patriotów bierze obecnie 
czynny udział w przygotowa- 
niach do Zlotu — podkreślił 
przewodniczący Zarządu Gł. 
ZMP. — W ruchu tym ucze- 
stniczy młodzież robotnicza, 
studencka, szkolna i wiejska, 


młoda inteligencja pracująca 
i żołnierze, junacy „Służby 
Polsce“, sportowcy, amator- 


skie zespoły artystyczne i 
harcerze. 

Szerokie współzawodnictwo 
zlotowe ujawnia najcenniej- 
sze zalety duchowe naszej 
młodzieży, jej wielką energię, 
gorący zapał, bezgraniczną 0- 
fiarność. 

Jest wiele wspaniałych fa- 
któw prawdziwego heroizmu, 
ogromnego poświęcenia mło- 
dzieży, która składa dowody 
wielkiego umiłowania ojczyz- 
ny, oddania sprawie socjaliz- 
mu, młodzieży, która nie lę- 
ka się żadnych przeszkód, 
żadnych trudności. 

Przewodniczący Zarządu Gł. 
ZMP wskazuje następnie na 
zadania, stojące przed mło- 
dzieżą w końcowym okresie 
przygotowań do Zlotu. i 

PO PIERWSZE: W całym 
kraju lud pracujący podejmu- 
je obecnie zobowiązania dla 
uczczenia Święta Odrodzenia. 


Młodzież powinna w Czynie 
Lipcowym jeszcze bardziej 
rozwijać i rozszerzać ruch 


współzawodnictwa i przodow= 
nictwa zlotowego. 

Na VII Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej to- 
warzysz Bierut podkreślił jak 
ogromne znaczenie ma dla na- 
szego kraju, dla budownictwa 
podstaw socjalizmu — rozwój 
gospodarki rolnej i umocnie- 
nie spójni między miastem i 
wsią. 

Zbliżają się żniwa, okres 

` najgorętszej pracy w rolnie- 
twie. ZMP-owcy 1 młodzież 
mogą i powinni okazać wiel- 
ką pomoc w przygotowaniach 
do zbiorów, zwalczaniu chwa- 
stów i szkodników, organizo- 
waniu . pomocy _ sąsiedzkiej, 
tworzeniu ochotńiczych miej- 
skich brygad żniwnych itd. 


Jednym z głównych haseł 
Zlotu jest hasło przyjaźni 
młodzieży robotniczej i chłop- 

. skiej. Trzeba szeroko roz- 
powszechniać doświadczenia, 
jakie wiele organizacji ZMP 
ma w umacnianiu tej przyja= 
źni. 

PO DRUGIE: Młodzież na- 
sza w mieście i na wsi po- 
winna lepiej zdać sobie spra- 
wę z tego, o co walczą mło- 
dzi przodownicy — budow- 
niczowie Polski Ludowej. Czy 
tylko dlatego pracują oni le- 
piej, żeby pojechać na Zlot? 


Na marginesie 


Wilcze apetyty 


Według postanowienia u- 
kładu o „armii europej- 
skiej", udział Niemiec za- 
chodnich w tej pstrokatej 
armii określony żostał na 
12 dywizji, co miało się 
równać, wliczając rozmaite 
formacje pomocnicze, 300 
tys. ludzi Aliści już w pa- 
rę dni po podpisaniu tego 
układu, „miarodajne“ czyn- 
niki z Bonn oświadczyły, 
że kontyngenty neo-hitle- 
rowskie, lądowe, morskie ł 
powietrzne, wynosić będą 
ogółem nie 300, lecz 400 tys. 
zołnierzy, 


Upłynęło jeszcze kilka 
dni — i adenauerowski 
„minister“ spraw wojsko- 


wych — Blank oznajmił, że 
szykowana przezeń armia 
trizońska liczyć będzie już 
nie 400, lecz 500 tys, ludzi, 
1 wreszcie ostotnio, tenże 
Blank, przemawtając do 
studentów uniwersytetu w 
Bonn ogłosił butnie t bez 
żenady że efektywy wojsk 
zachodnia-niemieckich Wy- 
nosić będą.. 520 tys. żołnie: 
rzy. 


Jak widzimy, rozmiary 
projektowanego Wehr- 
machtu nr 2 świadczą o 


wilczych apetytach szajki 
hitlerowsko-amerykańskiej 

Warto jednak przytoczyć, 
zgodnie 2 doniesieniami a- 
gencji zachodnich, że prze- 
mówienie Blanka na uni- 
wersytecie w Bonn nie tyl- 
ko nie wywołało entużja- 
zmu wśród słuchaczy, lecz 
na odwrót przyjęte zostało 
przez nich wrogimi okrzy- 
kami, śmiechem i gwizda* 
niem. 

To „gorące” przyjęcie po- 
winno być wiele mówiącym 
ostrzeżeniem dla różnych 
blanków. którzy 2 rozkazu 
amerykańskich imperiali- 
stów — podpisują in blan- 
co umowy, Sprzeczne z wo- 
ją i interesami narodu nie- 
mieckiego. 

B. D. 
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Jasne, że nie. Uczestnictwo w 
Zlocie będzie dla każdego 
wielkim zaszczytem i nieza- 


pomnianym przeżyciem. Ale 
Zlot nie jest przecież celem 


samy w sobie. Chodzi o 
sprawę bez porównania więk- 
szą. Chodzi o pokój między 
narodami, o niepodległość na- 
szego kraju, o jego siłę i roz- 
kwit, o budownictwo socjali- 
zmu w Polsce. Młodzież po- 
winna z taką samą pasją, z 
jaką pracuje przy warszta- 
tach, zdzierać maskę kłam- 
stwa 
gielskich, francuskich i za- 
chodnio = niemieckich podże- 
gaczy wojennych. 

Młodzi przodownicy powin- 
ni wskazywać młodzicży na 
konsexwentnie pokojową po- 
litykę ZSRR — bastionu po- 
koju, ojczyzny braterstwa na- 
rodów, kraju wielkich budo= 
wli komunizmu, nadziei całej 
postępowej ludzkości. 

Młodzi przodownicy powin- 
ni sami dobrze zdawać sobie 
sprawę i powinni umieć wy- 
jaśniać młodzieży, jakie ogro- 
mne są te zdobycze ludu pra- 
cującego, które gwarantuje 
nasza Konstytucja, jakie sze- 
rokie prawa i możliwości za- 
pewnia ona ludowi i młodzie- 
ży, jaką wspaniałą drogę 
przeszedł już nasz naród. 

PO TRZECIE: Trzeba spra- 
wnie i prawidłowo przepro- 
wadżić trwające obecnie wy- 
bory delegatów młodzieży na 
Zlot. Z przeprowadzonych do- 
tychczas zebrań wyborczych 
wynika, że wybierani są rze- 
czywiście przeważnie najlepsi 
chłopcy i dziewczęta, ZMP=o- 
wcy i niezorganizowani, god- 
ni tego, aby reprezentować na 
Zlocie całą patriotyczną mio- 
dzież swego terenu, jej osiąg- 
nięcia, jej najlepsze myśli, 
uczucia i zamierzenia. Wybo- 
ry odbywają się demokratycz- 


z amerykańskich, an-_ 


Matwin mówi: 

Chcemy, aby wówczas, gdy 
w Warszawie zbierze się na 
Zlocie 200 tysięcy, w całym 
kraju kilka razy tyle chłop- 
ców i dziewcząt witało Zlot 
i ósmą rocznicę Odrodzenia. 
Chcemy, aby nie tylko w 
Warszawie, ale i w terenie 0- 
ceniono dobrą pracę naszej 
młodzieży. Chcemy, aby nie 
tylko w stolicy, ale w całym 
kraju było wesoło i radośnie 
w te dni. 

Niech młodzież 
miasta podpisuje umowy 
współzawodnictwie z mło- 
dzieżą innego miasta, niech 
współzawodnitzą powiaty, fa- 
bryki, gminy, gromady, PGR 
i POM, w przygotowaniu dni 
zlotowych w całym kraju, 
niech współzawodniczą u ko- 
go będzie piękniej, gwarniej, 
weselej. Bardzo dobrze, że 
ostatnio więcej jest wśród 
młodzieży śpiewu i tańca, ma- 
jówek, wycieczek i sportu. 

Uważamy za istotną zdo- 
bycz, że w toku przygotowań 
do Zlotu powstały w kraju 
setki nowych amatorskich ze- 
społów artystycznych, że oży- 
wiają się często dotąd puste 
świetlicę. 

Ale to nie wystarczy, po= 
trzebne są tysiące nowych 
zespołów, grup recytatorskich 
i kółek artystycznych. 

Trzeba szerzej organizować 
masowe imprezy sportowe, 
wieloboje, zdawanie norm na 
SPO. 

Niech młodzi przodownicy 
wodzą rej wśród młodzieży w 
pracy i w zabawie,. w świetli- 
cy i na boisku. 


jednego 
o 


Przemówienie Zinaidy Fiodorowej 
= sekretarza KC Komsomolu 


Na Krajowej Naradzie Mło- 
dych Przodowników-Budowni= 
czych Polski Ludowej prze- 
mawiała przewodnicząca ba- 
wiącej w Polsce delegacji 
młodzieży radzieckiej, sekre- 
tarz KC Komsomołu, Zinaida 
Fiodorowa, Przekazała ona 
zebranym najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia w 
imieniu młodzieży Kraju Rad, 
w imieniu wielomilionowego 
Komsomołu. 

„TOWARZYSZE! W czasie 
pobytu w Waszym kraju mie- 
liśmy możność spotkać się z 
wielóma tysiącami ` Waszej 
wspaniałej młodzieży. 

Trudno jest przekazać to 
uczucie wzruszenia, które nas 
przedstawicieli młodzieży 
radzieckiej, przedstawicieli le- 
ninowsko-stalinowskiego Kom- 
somołu — ogarnęło, gdy mó- 
wiliśmy z tą młodzieżą, gdy 
odpowiadaliśmy na jej liczne 
pytania, świadczące o. dużym 
jej zainteresowaniu dla kraju 
tiadzieckiego, dla życia i dzia- 
łalności Komsomołu. 

Na twarzach młodzieży czy= 
taliśmy twórcze natchnienie. 
Widzieliśmy, że to są nasi 
wspaniali przyjaciele, którzy 
budują podstawy socjalizmu w 
swoim kraju (oklaski). 

TOWARZYSZE! Praca w 
imię budowania socjalizmu, 
praca dla swej ojczyzny, dla 
swego narodu czyni z niej 
sprawę honoru, sprawę chwa- 
ły i bohaterstwa. Ta praca 
wzbudza uczucie dumy ze 
swej partii, ze swego ukocha= 
nego rządu, który udostępnił 
młodzieży wszelkie. prawa do 
pracy dla siebie, dla swego 
narodu. To uczucie pomaga w 
śmiałym kroczeniu na drodze 
do osiągnięcia celu, do budo- 
wania socjalizmu i budowa= 
nia komunizmu. Taka praca 
zmiata wszelkie trudności na- 
potykane po drodze do celu. 

Młodzież radziecka biorąc 
aktywny udział w budowaniu 
społeczeństwa komunistyczne= 
go zawsze pamięta wskazania 
swego wodza, towarzysza Sta- 
lina. że trudności po to istnie- 
ją żeby je przezwyciężać. * 

Nasza partia uczy nas wy- 
chowywać młodzież na śmiałą, 
pełną radości życia młodzież, 
która nie boi się trudności, 
która zawsze gotowa jest do 
przezwyciężenia tych trudno- 
ści w walce o dzieło Lenina- 
Stalina, w walce o budowę ko- 
munizmu. 

Nie ma dla Komsomołu 
większego honóru, większego 
szczęścia, niż pracować pod 
kierownictwem Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) pod prze- 
wodnictwem towarzysza Stali- 
ne i święcie wykonywać 
wszelkie wskazania i polece- 
nia naszej partii. 

Pozwólcie mi zapewnić Was, 
że młodzież radziecka nadal 
nie będzie szczędziła swoich sił 
w imię zwycięstwa komuniz- 
mu, że młodzież radziecka 
zawsze będzie przykładem dla 
całej młodzieży świata. będzie 
najlepszym przyjacielem dla 
całej młodzieży polskiej i bę- 
dzie razem z Wami brała ak- 
tywny udział w naszej wspól- 
nej walce, w walce o pokój na 
całym świecie (oklaski). 

Pozwólcie mi życzyć Wam. 
przodującym ludziom Polski 
Ludowej, byście szeroko nieśli 


ideę Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, ideę zbudo- 
wania podstaw socjalizmu, ideę 
Planu 6-letniego, byście nieśli 
je w szerokie masy młodzieży 
robotniczej, wiejskiej i uczącej 
się. 

Pozwólcie mi życzyć Wam 
dalszego zespolenia swoich 
szeregów wokół Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, 
wokół towarzysza Bieruta. 
(cklaski), 

Pozwólcie mi życzyć każde- 
mu z Was zdrowia, pomyślno- 
ści w Waszej szlachetnej wal- 
ce o wykonanie Planu 6-let- 
niego, życzyć Wam sukcesów 
w nauceiw pracy społecznej". 


wskazał na 
nie, przy pełnej swobodzie od- 
rzucania przez młodzież nie- 
odpowiednich kandydatów i 
wysunięcia na ich miejsce 
nowych. 
Kończąc, przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP — 


GŁOS ROBOTNICZY 


Rząd USA boi się 
ujawnienia prawdy 
o swych zbrodniach 

w Korei 


Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). Na rannym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa dnia 25 bm. po krótkiej dyskusji nad 
sprawami proceduralnymi powzięto uchwałę włączenia 
do porządku dziennego Rady Bezpieczeństwa propono- 
wanej przez Stany Zjednoczone kwestii zbadania oskar- 


żeń 0 


stosowanie broni bakteriologicznej. Dziesięciu 


członków Rady Bezpieczeństwa głosowało za propozycją 
Stanów Zjednoczonych, zaś Związek Radziecki głosował 
przeciwko włączeniu tej kwestii do porządku dziennego. 


Reakcja francuska 
przygotowuje 
nowe „oskarżenie“ 


przeciwko J.Duclos 


PARYŻ (PAP). — Ogłoszo- 
no komunikat oficjalny, z któ- 
rego wynika, że minister spra- 
wiedliwości Martinaud-Deplat 
złożył na posiedzeniu Rady 
Ministrów oświadczenie w 
sprawie Jacques Duclos. 


„Omawiając ten komunikat, 
dziennik „L'Humanite* stwier- 
dza, że rząd francuski zamie- 
rza wysunąć przeciwko J. 
Duclos nowe „oskarżenie“ o 
rzekomy udział w „spisku 
przeciwko zewnętrznemu bez- 
pieczeństwu państwa“, po to, 
aby przekazać „sprawę“ Duc- 
los sądownictwu wojskowemu 
i zmontować przeciwko niemu 
proces przy drzwiach zam- 
kniętych. ; 


Jak wiadomo pisze 
„L'Humanite'— rząd nie może 
oprzeć . oskarżenia przeciwko 
Duclos na żadnych konkret-. 
nych faktach, ani na żadnych 
dokumentach. Dlatego też. 
gdyby sprawę jego rozpatry- 
wał sąd cywilny, to Duclos 
wystąpiłby na procesie nie ja- 
ko oskarżony, lecz jako oskar- 
życięl. Stąd zamiar rządu, aby 
przekazać sprawę Duclos są- 
downictwu wojskowemu. 


Porażka partii 
reakcyjnych w Holandii 


HAGA (PAP) — W dniach 
25 1 26 bm. w Holandii odby- 
ły się wybory do parlamentu. 

Mimo że głosowanie jest w 
myśl ustawodawstwa holen- 
derskiego obowiązkowe, zna- 
czna część wyborców nie wzię- 
ła udziału w wyborach. 


Mimo terroru i prześlaądo- 
wania działaczy postępowych, 
partia komunistyczna zacho“ 
wałą w parlamencie swój stan 
posiadania i na jej kandyda- 
tów oddano przeszło 328 ty- 
sięcy głosów. [Dwie skrajnie 
reakcyjne partie — partia ka- 
tolicka i partia antyrewolu- 
cyjna poniosły dotkliwą po- 
rażkę w wyborach, 


Wrażenia chłopów 
z wycieczki do Z5RR 


(Dokończenie ze str. 1) 


Takiego życia jeszcze nie 
widziałam — oswiadczyłaą Ma- 
rianna Olczak,  bezpartyjna 
chłopka, posiadająca 6,22 hek- 
tarowe gospodarstwo w gro- 
madzie Pękoszew, w pow. 
skierniewickim, opowiadając 
o kołchozie gigancie im. 
Józefa Stalina, położonym w 
okolicach Rostowa. Kołchoz 
posiada 2 kluby, kino, w 
którym cztery razy dzien- 
nie jest wyświetlany film, 2 
własne orkiestry, żłobki, 
przedszkola, 3-letnią szkolę 
rolniczą, miyn, olejarnię, wi- 
niarnię oraz szereg innych u- 
rządzeń kulturalnych, socjal- 
nych i produkcyjnych. ` 

— Kołchoz ten wygląda jak 
miasto — powiedziała z zach- 
wytem Olczakowa — Jestem 
wdzięczna władzy ludowej, że 
umożliwiła nam zobaczenie 
wspaniałego dorobku Związku 
Radzieckiego. 

"Mówili nam. że kołchoźnicy 
żyją w biedzie, że śpią na pie- 
cach, że sklepy świecą pustka- 
mi itp. — rozpoczął swoje 0po- 
wiadanie Jan Brzowski, bez- 
partyjny chłop z gromady 
Rzepki, w pow. łódzkim. — 
To wszystko jest wierutnym 
kłamstwem. Stwierdziłem na- 
ocznie, że kołchoźnicy mieszka- 
ią w ładnych 3-izbowych dom- 
kach, że żyja dostatnio. W 
sklepach widziałem olbrzymie 
ilości wszelkiego rodzaju ar- 
tykułów, 

Przed Mauzoleum T.enina 
stoi codziennie na kilometr 
długa kolejka, co jest wyra- 
zem olbrzymiej czci, jaką ota- 
czają ludzie radzieccy pamieć 
wielkiego Wodza Rewolucji. W 
zakończeniu swego przemówie- 
nia Brzowski przyrzekł, że 
stanie się nieugiętym bojow- 
nikiem o nową wieś, o wieś 
usnółdzielczoną. 

Pozostali uczestnicy wyciecz- 
ki do ZSRR mówili z entu- 
zjazmem i podziwem o żłob- 
kach, gdzie dzieci znajdują się 
pod troskliwa opieką, o ma- 
szynach o których  istni niu 
nikt u nas nie marzył nawet, 
jak np maszynach do kosze- 
nia łąk, do stogowania siana, 
"do ładowania zboża, o nowo- 
czesnych kombajnach itp — 
Maszynom tym — stwierdzili 
uczestnicy wycieczki — koł- 
choźnicy radzieccy m. in. za- 


wdzięczają swe osiągnięcia. 
Wiele mówiono o ludziach ra- 
dzieckich, o ich serdeczności, 
o przyjaźni jaką żywią do Po- 
laków i ludu pracującego na 
całym świecie. 3 

Gorącymi oklaskami przyję- 
li zebrani słowa Bronisława 
Zbruga, który przekazał od 
kołchoźników serdeczne poz- 
drowienia. 

Na zakończenie przemówił 
sekretarz KW PZPR — tow. 
Wanda Jarmołowicz, stwier- 
dzając, że między życiem w 
krajach  kapitalistycznych a 
życiem w ZSRR i krajach de- 
mokracji ludowej jest olbrzy- 
mia przepaść. W krajach ka- 
pitalistycznych istnieje nędza 
i bezrobocie, głód i terror, bez- 
prawie oraz wyzysk i ucisk 
mas pracujących, natomiast 
w ZSRR wszystkie wysiłki 
skierowane są w kierunku 
stworzenia jak najlepszych 
warunków życia dla ludności, 
co stwierdzili naocznie uczest- 
nicy wycieczki do ZSRR. 

W końcowym przemówieniu 
tow. Jarmołowicz życzyła chło- 
pom, uczestnikom wycieczki 
do ZSRR owocnych wyników 


pracy nad budową nowego, 
szczęśliwszego Życia na wsi, 
nad budową spółdzielczości 
produkcyjnej. 


J. Malik stwierdził, że po- 
nieważ blok anglo = amery= 
kański odrzucił wniosek 
Związku Radzieckiego w 
sprawie umieszczenia na po- 
rządku dziennym  propozy- 
cji Stanów Zjednoczonych 
z równoczesnym  zaprosze- 
niem przedstawicieli Chin 
i Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo - Demokratycznej — głosu- 
je on przeciwko włączeniu do 
porządku dziennego propozycji 
amerykańskiej, 

Malik oświadczył, że stano- 
wisko delegacji Stanów Zjed- 
noczonych dowodzi, iż USA 
boją się prawdy, boją się 
udziału przedstawicieli naro- 
dów chińskiego i koreańskie- 
go w dyskusji. 


Na popołudniowym posie- 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa 
w dniu 25 czerwca toczyła się 
dyskusja nad propozycją ra- 
dziecką. Po przemówieniu de- 
legata pakistańskiego Buhari, 
popierającego propozycję Sta- 
nów Zjednoczonych w sprawie 
przekazania tej kwestii dó Ko- 
misji Rozbrojeniowej, przed- 
stawiciel radziecki, Malik, 
zdemaskował stanowisko USA 
jako próbę odrzucenia wszel- 
kiej propozycji na rzecz unie- 
możliwienia agresji i stosowa 
nia środków masowej zagła- 


y. 

Malik podkreślił, że stano- 
wisko USA jest sprzeczne z 
prawem międzynarodowym 1 
interesami ludzkości. 

Na zakończenie Malik wez- 
wał Radę Bezpieczeństwa, aby 
zaaprobowała rezolucję ra- 
dziecką jako wstępny krok do 
opracowania bardziej uniwer- 
salnego porozumienia, zakazu- 
jącego produkcji wszystkich 
rodzajów broni masowej za- 
głady ludzi. 


27 czerwca 1952 r. (Nr 153) 


5600 przodowników pracy i nauki 
reprezentować będzie młodzież łódzką 


na Zlocie w Warszawie 
sesji Rady Narodowej m. Łodzi 


Z obrad VII 


Wczorajsza, VII w tym ro- 
ku, sesja Rady Narodowej m. 
Łodzi poświęcona była dwóm 
ważnym zagadnieniom: prze= 
biegowi przygotowań do Zlo- 
! tu Młodych Przodowników 0- 
raz sprawie przyjmowania 
skarg i zażaleń w Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi. 


Na wstępie obrad Rada do- 
| kooptowała do swego składu 
20 nowych członków. Są wśród 
nich aktywni członkowie 
Komisji Radnych spoza Rady 
oraz przewodniczący komite- 
tów blokowych: ob. Klemens 
Gronowski z bloku Nr 471, ob. 
Władysław Dyląg z bloku Nr 
562 i ob. Stanisław Borowiak 
z bloku Nr 356. W skład Ra- 
dy wybrani zostali również 
przodownicy pracy: Jerzy Py- 
tela, Czesław Wiśniewski i 
Antoni Reguła. 


W związku z powołaniem 
tow. Reginy Gerleckiej na 
stanowisko prof. Uniwersyte- 
tu Łódzkiego, Rada dokonała 
wyboru nowego członka Pre- 
zydium. Została nim tow. E- 

į milia Kempińska, kierownik 
Wydziału Oświaty Prez. RN. 


Młodzież całej Polski żyje 
obecnie przygotowaniami do 
Ziotu Młodych Przodowników, 
który rozpocznie się 20 lipca 
w Warszawie. Dziesiątki ty- 
sięcy młodzieży łódzkiej, ro- 
botników, uczniów i studen- 
tów od wielu tygodni poprzez 
zwiększanie produkcji i pod- 
noszenie wyników nauczania 
włącza się do ogólnokrajowe- 
go Czynu Zlotowego. Wraz z 
młodzieżą na cześć Zlotu licz- 
ne zobowiązania produkcyjne 
podejmują również starsi ro- 
botniey. 


Z przygotowaniami młodzie- 
ży łódzkiej do Zlotu zapoznał 
Radę tow. Kowalczyk, kiero- 
wnik Wydziału Propagandy 
Zarządu Łódzkiego ZMP. 


Jak wynikało ze sprawozda- 
nia kampania zlotowa na te- 
renie naszego miasta nabrała 
olbrzymiego rozmachu. W cią- 
gu dwóch miesięcy agitatorzy 
ZMP-owcy przeprowadzili 
szereg zebrań, masówek i od- 
czytów, w których udział 
wzięło ponad 120 tys. mło- 
dzieży, Wśród młodych robot- 
ników rozwinął się masowy 


Studenci UŁ zgłaszają 


e . 
swój udział 
W odpowiedzi na apel Zarzą- 
du Głównego ZMP i RN ZSP 
w sprawie tworzenia studenc- 
kich brygad żniwnych, stu- 
denci U, Ł, do dnia 25 bm. zor- 
<ganizowai 11 brygad żniw- 
nych, liczących 210 osób. Bry- 
gady te pomogą przeprowadzić 
sprzęt zbóż w PGR-ach okrę- 
gu szczecińskiego i koszaliń- 

skiego, - 
Jako pierwsza zgłosiła swój 
udział w żniwach III grupa II 
roku wydziału przygotowaw- 
czego, wzywając pozostałe gru- 


w żniwach 


py studenckie do organizowa= 
nia brygad, 

Wszyscy członkowie ekipy 
łączności miasta ze wsią przy 
U. Ł. również zgłosili swój u- 
dział w akcji żniwnej. 90 proc, 
studentów II roku Wydziału 
Nauk Społecznych złożyło zo- 
bowiązanie uczestniczenia w 
żniwach, g 

W organizowaniu brygad 
żniwnych przodują: Wydział 
Przygotowawczy i Wydział Pra- 
wa, W dalszym ciągu napły- 
wają zgłoszenia studentów do 
brygad żniwnych. 


ruch współzawodnictwa zloto- 
wego, który objął ponad 30 
tysięcy młodzieży zatrudnio- 
nej w fabrykach łódzkich, 
Wartość podjętych zobowią- 
zań przekracza sumę 10 mi- 
lionów złotych. 


W tym czasie powstało 248 
nowycn brygad  rałodzieżo- 
wych, trójek ikackich i przę- 
dzalniczych. 


Współzawodnietwo przedzlo= 
towe objęło również całą mło- 
dzież szkolną i akademicką. 


Na Zlot Młodych Przodow= 
ników - Budowniczych Polski 
Ludowej wyjedzie z naszego 
miasta do Warszawy delega- 
cja, składająca się 5.600 osób. 
Oprócz młodzieży robotniczej, 
w skład delegacji wejdzie 260 
uczniów, 100 harcerzy, 250 
sportowców i grupa artystycz- 
ra, składająca się z 520 osób. 


Do Zlotu pozostały jeszcze 
3 tygodnie. W tym czasie Za- 
rząd Łódzki ZMP  wytęży 
wszystkie- swe wysiłki w celu 
dalszego umasowienia współ- 
zawodnictwa  przedzlotowego, 
w celu wciągnięcia do tego 
szlachetnego Czynu jak naj- 
większej ilości młodzieży nie- 
zorganizowanej, której dele- 
gaci wspólnie z ZMP-owcami 
wyjadą do Warszawy. 


W dalszym ciągu obrad 
wczorajszej sesji sekretarz 
Prezydium Rady Narodowej 
tn. Łodzi, tow. Jan Warszaw- 
ski, złożył obszerne sprawo- 
zdanie z przyjmowania, rozpa- 
trywania i załatwiania skarg i 
załaleń oraz krytyki praso- 
wej w Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi za czas od 
1 listopada ub. roku do 31 ma- 
ja br. 


W dyskusji nad sprawozda- 
niem wzięło udział kilkunastu 
radnych, którzy wskazywali 
na doniosłą rolę tego zagad- 
nienia w umacnianiu ludowej 
praworządności. 


Imperialiści wykorzysłują wolny obszar Triestu 
w agresywnych celach bloku atlantyckiego 
Nota radzieckiego MSZ 


do Wielkiej Bryta 


Dżentelmen z 


wyspy Kożedo 


Imperialiści nadal sabołują 


propozycje redu 


keji sił zbrojnych 


Obrady Komisji Rozbrojeniowej ONZ 


NOWY JORK (PAP). — 24 
czerwca odbyły się dwa pô- 
siedzenia Komisji Rozbroje- 
niowej ONZ. Komisja rozpa- 
truje propozycje radzieckie w 
sprawie zakazu broni atomo- 
wej oraz w sprawie redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych, jak 
również propozycje trzech 
mocatstw — USA, Anglii i 


| Francji — w sprawie „pozio- 
„mu liczebności sił 


zbrojnych 


Usprawnić organizację 
obowiązujących dostaw mleka 


WARSZAWA (PAP). — Ko- 
nieczność jak najszybszego 
podniesienia na wyższy- po- 
ziom organizacji obowiązko- 
wych dostaw mleka była 
przedmiotem narady dyrek- 
torów wojewódzkich ekspo- 
zytur Centralnego . Zarządu 
Przemysłu Mleczarskiego, któ- 
ra odbyła się w tych dniach 
w Warszawie pod przewodnic- 
twem ministra przemysłu 
mięsnego i mleczarskiego 
M. Minora. | 

W dotychczasowym prze- 
biegu realizacji dekretu o O- 
bowiązkowych dostawach m!e- 
ka, najwyższa sprawność or- 
ganizacyjną wykazują pla- 
cówki przemysłu mleczarskie- 
go w województwach: wro- 
cławskim, szczecińskim i 0l- 
sztyńskim Natomiast na te- 
renie działania ekspozytur: w 
Lublinie, Kielcach, Krako- 
wie, Rzeszowie, Warszawie, 


Poznaniu i Łodzi stwierdzono 
wiele wypadków niedbałstwa 
i nieudolności, które — jak 
przestrzegał kierowników exs- 
pozytur min. Minor — w żad- 
nym razie nadal tolerowane 
być nie mogą. 

W wyniku narady — przed 
aparatem skupującym i prze- 
rabiającym mleko — posta- 
wione zostały nowe zadania. 

Należy podnieść poczucie 
odpowiedzialności _ kierowni- 
ków poszczególnych  placó- 
wek. Sieć ruchomych pun- 
któw skupu wymaga rozbu- 
dowy, a rozłożenie istnieia- 
cej sieci musi być zrśwido- 
wane pod kątem  dostosowa- 
nia do potrzeb. Na terenach, 
na których sieć zlewni jest 
jeszcze niewystarczająca, na- 
leży szybko uruchomić dalsze 
punkty skupu masłą osełko- 


wego. 


poszczególnych państw“. 
Przedstawiciel USA, Cohen, 
który zabrał głos po Maliku, 
utrzymywał, że sprawa reduk- 
cji sił lotniczych i morskich 
jest rzekomo „szczegółem* i 
że propozycja trzech mocarstw 
„nie wnika w szczegóły", 


Przedstawiciel ZSRR Malik 
zaznaczył, że delegat USA nie 
odpowiedział na pytanie, w 
jaki sposób propozycja trzech 
mocarstw ma na myśli reduk- 
cję amerykańskich sił zbroj- 
nych. 

Należy podkreślić — powie- 
dział Malik — że propozycja 
trzech mocarstw zawiera zbyt 
wiele „niewiadomych*. Nie 
wiemy, ile będzie sił lądo- 
wych, lotniczych i morskich w 
ogólnej „globalnej“ liczbie. 
Nie wiemy, jak mają być zre- 
dukowane zwiększone niepo- 
miernie lotnicze i morskie si- 
ły zbrojne USA, Anglii i Fran- 
cji Nie wiemy, jakie propo- 
zycje wpłyną ze strony trzech 
mocarstw w sprawie redukcji 
zbrojeń zwykłego typu. Nie 
wiemy, kiedy i jakie propo- 


zycje wpłyną w sprawie za-| 


kazu broni atomowej oraz in- 
nych rodzajów broni masowej 
zagłady ludzi, Biorąc to 
wszystko pod uwagę, nie moż- 
na nie dojść do wniosku, że 
propozycja trzech mocarstw 
nie wytrzymuje krytyki, i że 
nie zmierza ona w istocie rze- 
czy do redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń ani do zakazu broni 
atomowej. : 


nii i Stanów Zjednoczonych 


MOSKWA (PAP). Dnia 24 czerwca minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR, A. Wyszyński, wręczył ambasadoro- 
wi Wielkiej Brytanii p. Gascoigne i charge d'affaires 
Stanów Zjednoczonych p. Cummingowi noty w spra- 


wie porozumienia między rządami 


Stanów  Zjednoczo= 


nych, Wielkiej Brytanii i Włoch odnośnie udziału Włoch 


w. administrowaniu anglo - amerykańską 


wolnego obszaru Triestu. 


W nocie do St. Zjednoczo- 
nych czytamy m. in.: 

W związku z opublikowa- 
nym dnią 10 maja porozumie- 
niem między rządami Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii i Włoch w sprawię udzia- 
łu Włoch w administrowaniu 
anglo - amerykańską strefą 
„A wolnego obszaru Triestu, 
rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne oświadczyć co następu= 
je: 

Dnia 17 listopada «1951 r. 
rząd radziecki wystosował do 
rządu USA oraz do rządów 
Wielkiej Brytanii i Francji no- 
tę z powodu opublikowanych 
w prasie oświadczeń oficjal- 
nych przedstawicieli wyżej 
wymienionych mocarstw za- 
chodnich, wskazując, że — jak 
wynika z tych oświadczeń — 
rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji z udziałem rządów 
włoskiego i jugosłowiańskiego 
przygotowują podział wolnego 
obszaru Triestu między Wio- 
chami i Jugosławią. Rząd ra- 
dzieeki wskazywał również w 
swej nocie, że projektowany 
podział wolnego obszaru Trie- 
stu ma na celu przystosowa- 
nie tego neutralnego — zgod- 
nie z traktatem pokojowym z 
Włochami — terytorium, jego 
rezerw ludzkich i zasobów ma- 
terialnych do wojennych pla- 
nów agresywnego bloku a- 
tlantyckiego oraz wzmocnienie 
rejonu Triestu, jako stałej woj- 
skowej, morskiej bazy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry- 
tanii. 

Rząd radziecki w nocie z 17 
listopada domagał się stanow- 
czo wykonania przez rzady 
Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej ?rytanii i Francji swych 
zobowiąznń wobec wolnego 
obszaru Triestu, w szczegól- 
ności wycofania wszystkich 
wojsk obcych z tego terytorium 
i zlikwidowania nielegalnej 
anglo - amerykańskiej bazy 
wojennej w Trieście oraz pro- 
ponował, aby Rada Bezvie- 
czeństwa niezwłocznie podjęła 
kroki celem mianowania gu- 
bernatora wolnego obszaru 
Triestu. Rzady USAiW. Bry- 
tanii nie tylko nie podjeły kro- 
ków w celu mianowania przez 
Radę Beznieczeństwa guber- 
natora wolnego obszaru Trie- 
stu, zlikwidowania reżimu o- 
kupacyjnego i wycofania wojsk 
okupacyjnych z terytorium 
Triestu, co stanowiłoby pierw- 
szy krok we wprowadzeniu w 
życie postanowień traktatu po- 
kojowego z Włochami w spra- 
wie Triestu — lecz popełni- 
ły nowe akty naruszenia wy- 
żej wymienionego traktatu. 

Rokowania, które toczyły się 
w Londynie od 3 kwietnia do 
10 maja między rządami Sta- 
nów Zjednoczonych. Wielkiej 
Brytanii i Włoch — zakończy- 
ły się zawarciem porozumie- 
nia w sprawie udziału Włoch 


w administrowaniu strefą 
„A“ wolnego obszaru Trie- 
z2 14 3 © 4 


strefą yA“ 


stu. Jak wynika z tekstu 
porozumienia stwierdzającego, 
że „dowódca wojsk Zjedno= 
czońego Królestwa i Stanów 
Zjednoczonych zachowuje 
wszystkie pełnomocnictwa w 
sprawie zarządzania strefą", 
całkowitymi gospodarzami 
strefy „A“ wolnego obszaru 
Triestu pozostają jak dawniej 
anglo - amerykańskie władze 
okupacyjne, które wykorzy= 
stują tę strefę w agresywnych 
celach bloku atlantyckiego. 

Rząd radziecki uważa za kO- 
nieczne zwrócić uwagę rządów 
Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii na bezprawność pod= 
pisanego przez nie 9 maja br. 
w Londynie porozumienia 1 
stwierdza że całkowita odpo= 
wiedzialność za nowe fakty 
naruszenia zobowiązań, wyni= 
kających z traktatu pokojowe= 
go z Włochami, spada na te 
rządy. 

Analogiczna nota skierowa= 
na została do rządu Wielkiej 
Brytanii. 


Gzealego świata, 

MM NOWY JORK. w 
Santiago de Chile odbyła się 
demorńistracja ludowa przeciw- 
ko ratyfikowaniu przez Izbę 
Deputowanych „paktu wzaje- 
mnej pomocy* ze Stanami 
Zjednoczonymi, Policja wystą- 
piła brutalnie przeciwko de- 
monstrantom. 

M PEKIN. — Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, przed- 
stawiciele Kolumbii, Costa - 
Riki, Guatemali, Nikaragui, 
Salwadoru, którzy nie mogli 
przybyć na konferencję przy- 
gotowawczą w sprawie zwoła= 
nia kongresu obrońców poko- 
ju krajów Azji i strefy Ocea- 
nu Spokojnego, podpisali apel 
tej konferencji. ý 

TOKIO. — Rząd japoń- 
ski zamierza zwiększyć t. zw. 
„rezerwowy korpus policyjny“ 
do 300 tysięcy ludzi. Korpus 
otrzyma wkrótce z USA dzia- 
ła artyleryjskie i 1060 lekkich 
samolotów. 

Mi BERLIN. — W Bonn 
zorganizowane zostały kursy 


dla oficerów sztabowych b. 
Wehrmachtu hitlerowskiego. 
M MOSKWA. — Jak do- 


nosi agencja TASS, w wielu 
miastach Japonii odbyły się 
wiece i demonstracje w związ- 
ku z drugą rocznicą wojny 
w Korei. W nocy z dnia 24 na 
25 bm. i 25 bm. rano w oko- 
licy miast Toionaka i Suita, 
w czasie demonstracii doszło 
do starć z policją. : 
KI - KOPENHAGA. — Spo- 
łeczeństwo duńskie obchadzi- 
ło 26 czerwca br. 83 rocznicę 
urodzin wybitnego pisarza 
duńskiego Martina Andersena 
Nexö, czynnego bojownika 0 
pokój i wolność narodów. 


f 
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Stoczniowcy jadą na Zlot 


Współzawodnictwo przedzlotowe wyłoniło spośród młodzieży Stoczni Szczecińskiej dele- 


gatów na Zlot w Warszawie. 


NA ZDJĘCIU: Edward Franczak (lat 18) — kierownik brygad! młodzieżowej tm. TPP-R. 
Jego brygada wyrabia 200 proc. normy. 


CAF — fot. Podolski 


Wydział Polityczno-Wychowawczy 
pomoże kolejarzom 
w walce o pełne wykonanie planów 


W celu wzmocnienia 
masowo - politycznej 
szerokich rzesz kolejarzy, w 
pierwszej połowie maja br. 
Sekretariat KC PZPR powziął 
uchwałę o utworzeniu na Pol- 
skich Kolejach Państwowych 
aparatu  polityczno - wycho- 
wawczego, aparatu, którego 
zadaniem będzie pomagać ko- 
lejnictwu w realizacji stoją- 
cych przed nim zadań. 


pracy 
wśród 


Uchwała Sekretariatu KC 
PZPR w sposób jasny i do- 
kładny omawia powody utwo- 
rzenia aparatu polityczno-wy- 
chowawczego oraz szczegółowo 
określa jego obowiązki. A więc 
do zadań aparatu polityczno- 
wychowawczego należy przede 
wszystkim walka o systema- 
tyczne wykonywanie planów 
produkcyjnych, o wzmożenie 
socjalistycznej dyseypliny pra- 
cy — jako koniecznego warun- 
ku sprawnej i bezawaryjnej 


pracy kolei, wzmocnienie i za- _ 


ostrzenie walki z: wszelkimi 


R próbami sabotażu i przejawa- 


mi wrogiej działalności, czu- 
wanie nad oczyszczeniem apa- 
ratu kolejowego z elementów 
obcych i wrogich, troska o wy- 
suwanie nowych kadr kierow- 
niczych spośród robotników i 
inteligencji technicznej oraz o 
ich właściwe szkolenie | wre- 
szcie prowadzenie systema- 
tycznej pracy polityczno - wy- 
chowawczej wśród kolejarzy. 


Określony zostaje również 
stosunek aparatu polityczno - 
wychowawczego do instancji 
partyjnych, a mianowicie: 
„Aparat  polityczno - wycho- 
wawczy winien okazywać sy- 
stematyczną pomoce tereno- 
wym komitetom partyjnym w 
kierowaniu przez nie pracą ko- 
lejarskich organizacji partyj- 
nych, związkowych i ZMP-ow- 
skich, pracować 2 partyjnymi 
organizacjami kolejarskimi w 
celu podnoszenia ich aktywno- 
ści produkcyjnej i politycznej 
przez śmiałe rozwijanie w nich 
metody krytyki i samokrytyki, 
przez uzbrajanie ich do walki 
2 biurokratyzmem, przez wy= 
chowywańie ich w duchu 
wnikliwego i troskliwego po- 
dejścia do potrzeb i bolączek 
mas kolejarskich", 


Jednocześnie uchwała Sekre- 
tariatu KC PZPR stwierdza: 
„Aparat polityczno - wycho- 
wawczy powstaje nie w ce- 
lu zastąpienia terenowych ko- 
mitetów partyjnych na od- 
cinku kierownictwa organiza- 
cjami kolejarskimi leez w celu 
dopomożenia im w realizacji 
ich zadań na tym odeinku*, 


„Komitety Wojewódzkie — 
stwierdza dalej uchwała KC 
— winny zdecydowanie zwal- 
czać wszelkie tendencje za- 
niedbania przez terenowe ko= 
mitety partyjne organizacji 
kolejarskich pod pretekstem, 
że mają one teraz swoje od- 
rębne kierownictwo w postaci 
aparatu polityczno - wycho= 
wawczego: Te tendencje nie 
zwalczone mogą doprowadzić 
do oderwania się partyjnych 
organizacji kolejarskich od ży- 
cia ogólnopartyjnego. do za- 
sklepienia się we własnych 
sprawach. co mogłoby zaha- 
mować ich rozwój polityczny i 
organizacyjny”. 


Uchwała określa również 
stosunek aparatu polityczno = 
wychowawczego do admini- 
stracji mówiąc, iż „KW | KP 
(KM i KD) winny stanowczo 
zwalczać wszelkie tendencje 
do pojmowania powstania wy- 
działów polityczno - wycho- 
wawczych, jako ograniczenia 
zasady jednoosobowego kie- 


rownictwa administracji kole- 
jowej". 


Utworzenie aparatu politycz- 
Ro - wychowawczego ną Pol- 
skich Kolejach Państwowych 
posiada niezmiernie doniosłe 
znaczenie dla rozwoju i dal- 
szego usprawnienia pracy ko- 
lejnictwa, jak również dla 
podniesienia poziomu pracy 
masowo - politycznej wśród 
szerokich rzesz kolejarzy. 


Zgodnie z uchwałą Komite- 
tu Centralnego już w dniu 12 
maja przy DOKP - Łódź roz- 
począł swą działalność Wy- 
dział Polityczno = Wychowaw- 
czy, 


Jakkolwiek aparat pol. 
wych. przy DOKP - Łódź jest 
bardzo młody i nie mógł jesz- 
cze rozwinąć właściwej dzia- 
łalności, to jednak w tym tak 
krótkim okresie czasu może 
się już poszczycić pewnymi o- 
siągnięciami w pracy. 


Na przykład, przeprowadzo- 
na ńa poszczególnych stacjach 
przez Wydział Pol. Wych. 
kontrola wykazała, iż plany są 
na ogół wykonywane, ale na 
wielu stacjach nie wprowadza 
się nowych, przodujących me- 
tod pracy, opartych na do- 
świadczeniach Związku Ra- 
dzieckiego, nie popularyzuje 
się socjalistycznego współza- 
wodnictwa, a częstokroć nie 
przestrzega się dyscypliny 
pracy. I tak parowozownia w 
Karsznicach dysponuje zbyt 
dużą załogą w porównaniu z 
ilością wykonywanych remon- 
tów. Na stacjach w Ozorkowie 
i Witonii robotnicy uskarżali 
się na brak narzędzi do pracy. 
Stwierdzone zostało również, 
że np. w warsztatach drogo- 
wych w Skalmierzycach nara- 
dy, dotyczące współzawodnic- 
twa. odbywają się w czasie 
godzin pracy, co powoduje 
każdorazowo stratę kilkuset 
roboczo - godzin. 


_cych metod pracy, 


Na stacji Łódź-Kaliska wy- 
kryte zostało karygodne mar- 
notrawstwo, polegające na 
tym, że wybudowane już fun- 
damenty pod budynek  prze= 
widziany dla administracji, ze 
względu na zmianę decyzji 
odnosnie umiejscowienia bu- 
dowli, zasypywane Są obecnie 
szlaką. Na stacji Poraj koło 
Częstochowy pracownicy służ- 
by drogowej, zatrudnieni w 
zmechanizowanym pociągu, 
nie byli częstokroć zaopatrzeni 
w niezbędne artykuły żywno- 
ściowe, jak rownież nie wypła- 
cano im w terminie premii i 
diet, co stanowiło bezpośrednią 
przyczynę nadmiernej fluktua- 
cji Bolączkami tymi nie inte- 
resowała się ani rada zakłado- 
wa, ani organizacja partyjna i 
dopiero na interwencją Wy- 
działu Pol. Wych. powołano 
specjalną kornisję, która zaję- 
ła się tą sprawą i szybko usu- 
nęła niedociągnięcia. Uspraw- 
niona została również praca 
parowożowni w Karsznicach, 
a robotnicy na stacji Ozorków 
i Witonia otrzymali potrzebne 
im narzędzia. Likwidacja tych 
braków umożliwiła załogom 
wzmożenie tempa walki o peł- 
ne wykonanie planów na 
wszystkich odcinkach. 


Niewątpliwie, przy dalszej 
wzmożonej pracy Wydziału 
Polityczno - Wychowawczego 
— potrafimy w pełni wywią- 
zać się z naszych zadań. Bę- 
dziemy ściśle współpracować z 
administracją, wspólnie z or- 


ganizacjami partyjnymi i 
związkowymi oraz z kierow- 
nictwem administracyjnym, 


będziemy mobilizować  szero- 
kie rzesze kolejarzy DOKP - 
Łódź do stosowania przodują- 
dó nie- 
ustannego zwiększania wysił- 
ków w celu pełnego wykona- 
nia zadań, jakie przed kolej- 
nictwem stawia Plan 6-letni. 


M. HODOR 


Wczoraj i dziś 
polskiego przemysłu okrętowego 


Kiedy Konsorcjum Francu- 
sko-Polskie dla Budowy Por- 
tu w Gdyni (w skład którego 
weszli’ jeden z największych 
rekinów przemysłu zbrojenio- 
wego — „Schneider Co”, „S0- 
ciete de Construction de Ba- 
tignolles* i „Societe Anonyme 
Fersent'), przystąpiło do bu- 
dowy portu w Gdyni, kiedy 
sprzymierzona z nim firma 
duńska „Hojgaard et Schultz" 
wykonywała wszystkie mola, 
bulwary i łamacz fal, a firma 
belgijska „Ackermann et van 
Haaren" — wszystkie roboty 
czerpalne — oczywiste było, 
że nie chodzi tu o zbudowanie 
morskiej potęgi Polski. Cho- 
dziło tylko o to, aby między- 
narodowy kapitał, opanowaw- 
szy bez reszty wszystkie waż- 
niejsze gałęzie życia gospodar- 
czego Polski, uzyskał wygod- 
ny szlak dla wywozu grabio- 
nych bogactw narodowych, 
aby via Gdynia płynął polski 
węgiel po cenie trzykrotnie 
niższej niż w kraju i polski 
cukier po trzynaście groszy za 
kilogram, 3 


Polska nie miała właściwie 
fioty handlowej. Większość na- 
szej floty stanowiły luksuso- 
we jednostki pasażerskie, ob- 
sługujące szlaki komunikacyj- 
ne o bardzo silnej konkuren- 
cji, nierzadko deficytowe. Ol- 
brzymią większość towarów 
przewoziły okręty obce: szwe- 
dzkie, niemieckie, duńskie, an- 
gielskie i inne. Statki pasa- 
zerskie wyglądają wprawdzie 
bardzo efektownie, ale na- 
prawdę zyskowną gałęzią że- 
glugi handlowej są nićzgrabne 
i brudne towarowce żeglugi 
regularnej i trampowej; ta- 
kich u nas prawie nie było. 
Dlatego wśród zagranicznych 
armatorów w Gdyni krążyło 
ironiczne powiedzenie: „Wasze 
jachty — nasze frachty". 


Przemysł okrętowy przed 
wojną w Polsce nie istniał. 
Tylko na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska, gospodarczo 
związanego z Polską, był prze- 
mysł stoczniowy o dużych tra- 
dycjach i poważnych możliwo- 
ściach produkcyjnych. W sto- 
czni „Danziges Werft", prze- 
mianowanej po traktacie wer- 
salskim na „The International 
Shipbuilding and Engineering 
Company Ltd“, Polska miała 
zagwarantowane 20 proc. u- 
działów, a wpływ jej z racji 
dominacji gospodarczej nad 
Gdańskiem mógł być bez po- 
równania większy. Praktyka 
sprowadziła go do zera. Sana- 
cja nie starała się wykorzy- 
siać możliwości produkcyj- 
nych stoczni, powierzając za- 
mówienia stoczniom zagranicz- 
nym, a niemieckie kierowni- 
ctwo stoczni nie zabiegało 
bynajmniej o zamówienia na 
polskie statki. Skupiło nato- 
miast uwagę na produkcji 
konstrukcji stalowych, dźwi- 
gów, taboru kolejowego itp. 
Dyrekcja stoczni gdańskiej 
skrzętnie wyłapywała zamó- 
wienia na te artykuły przez 
swoje przedstawicielstwa we- 
wnątrz kraju i stwarzała w 
ten sposób konkurencję dla i 
tak niedość zątrudnionych fa- 
bryk metalowych polskich. 
„Przy tak korzystnych kon- 
traktach — pisze dawny inży- 
nier stoczni, obecnie profesor 


' Politechniki Gdańskiej, Alek- 


sander Potyrała — jakie Dan- 
ziges Werft miała możność za- 
wierać z polskimi klientami, 
zgodnie z ramową umową z 


rządem polskim, nie była to 
współpraca oparta na rzetelnej 
kalkulacji, a graniczyła z roz- 
bojem gospodarczym w kolo- 
niach, lub krajach okupowa- 
nych“, 


Wynikiem 20-letniej „współ- 
pracy“ Danziges Werft z Pol- 
ską była budowa pięciu stat- 
ków przeważnie żeglugi przy- 
brzeżnej: dwóch spacerowych 
— „Gdańsk“ i „Gdynia“, pro- 
mu kolejowego „Gedania“, 
statku szkolnego „Iskra“ oraz 
lodołamacza portowego „Bug“. 


Rola Danziges Werft nie o- 
graniczyła się do tego. Potra- 
fiła jeszcze znakomicie uda- 
remnić nieśmiałe próby rozwi- 
nięcia przemysłu stoczniowego 
w Gdyni. Przedsiębiorstwo 
„Stocznia Gdyńska“ utworzo- 
ne zostało w 1929 roku i przez 
10 lat prowadziło iście gruźli- 
czy żywot. Twórcą przedsię- 
biorstwa była Danziges Werft, 
ze strony polskiej dla formy 
weszły do spółki Zakłady Sta- 
rachowickie oraz Zakłady Zie- 
leniewskiego w Krakowie. 
„Bakcyle chorobowe w orga- 
nizm Stoczni Gdyńskiej wpro- 
wadziła Danziges Werft bar- 
dzo umiejętnie — pisze prof. 
Potyrała, a mianowicie: zaku- 
piła w Hamburgu stary dok 
pływający o nośności około 
2.800 ton, który wyremontowa- 
ła u siebie i wypożyczyła Sto- 
czni Gdyńskiej, pobierając od 
niej wygórowany czynsz. Zbu- 
dowała żuraw pływający o no- 
śrności 50 ton, wykorzystując w 
tym celu leżący od kilku lat 
bezużyteczny trójnóg zdemon- 
tcwanego dźwigu nabrzeżne- 
go i sprzedała gc Stoczni 
Gdyńskiej za odpowiednio wy- 
soką cenę. Sprzedała również 
warsztat pływający, zawadza- 
jący jej od pierwszej wojny 
światowej". W ten sposób, wy- 
posażając konkurenta w bez- 
wartościowe, przestarzałe u- 
rządzenia, przekreślała z góry 
jego możliwości rozwojowe. 


Tak to było z „mocarstwo- 
wością”* sanacyjnej Polski -na 
morzu. 


Polska Ludowa stała się 
państwem morskim Nie tylko 
dlatego, że posiada przeszło 
500-kilometrowy pas wybrze- 
ża morskiego, że dysponuje 
trzema wielkimi portami i kil- 
ku mniejszymi, że trzykrotnie 
liczniejsza jest niż przed woj- 
ną jej tlota handlowa, ale 
przede wszystkim dlatego, że 
stworzone zostały mocne pod- 
stawy przemysłu okrętowego, 
intensywnie rozwijane i roz- 
szerzane w Planie 6-letnim. 


Dzień 4 kwietnia 1948 r. 
był datą przełomową w histo- 


riä polskich stoczni: założono 


wówczas stępkę pod pierwszy 
rudowęglowiec — statek peł- 
nomorski o pojemności 2.500 
ton (DWT); jeden z serii sze- 
ściu statków, budowanych w 
stoczni gdańskiej. W rok póź- 
niej S/S „Sołdek* wyruszał w 
pierwszy swój rejs, a za nim 
w niedalekich odstępach cza- 
su kolejne statki z tej samej 
serii: „Brygada Makowskiego", 
„Pstrowski“ 1 inne. W stocz- 
niach polskich wykonano nie 
tylko same kadłuby statków; 
całe prawie wyposażenie, łącz- 
nie z maszyną napędową wy- 
konane było w polskich fa- 
brykach, rękami polskich ro- 
botników. Po serii rudowę= 
glowców następują dalsze se- 
rie statków o napędzie moto- 
rowym, seria drobnicowców, 
statków o niewielkim tonażu 
ale dużej szybkości i wysokich 
walorach eksploatacyjnych. 
Ośrodki stoczniowe Polski Lu- 
dowej rozwijają coraz większą 
działalność; w dniu 1 maja 
1950 roku spuszczono na „wo- 


powiązałki oraz żniwiarki wyremontowano do 
Trudności było co niemiara. 
Przede wszystkim brak było części zapasowych, 
a ponadto prawie każda żniwiarka wymagała 


dnia 29 kwietnia. 


reperacji 


Lesław Kuraszewski, tokarz, spawacz i ślusarz 


w jednej osobie, przebywający obecnie na kursie 


dla starszych mechaników, dwoił się i troił, aby 
nadążyć: regenerował części, spawał, obtaczał 
wałki, dorabiał tulejki Wydobywane ze szmelcu, 
„nie podobne do niczego”, jak mówiono, części, 
przekształcały się w jego rękach na zdatne do 
użytku. Pomagali mu dzielnie w pracy Stanisław 
Michalak, mechanik i ślusarz oraz ZMP-owiec, 
Marian Rudzki, monter-mechanik, wyrabiający 
przeciętnie 150 proc. normy. 
montowane snopowiązałki zakłada się płótna 


i kosy. 


Termin remontu młocarni ustalono na 15 lipca, 
tow. Stanisław Wolny pragnąłby ukończyć 
robotę do 6 lipca. Tow. Wolny słusznie uważa, że 
w okresie budowania socjalizmu w naszym.kraju 


ale 


zrobić coś na Czas, to znaczy 
nanie zadania. 


A tymczasem młocarnie wyre- 


Obecnie na wyre- 


przyśpieszyć wyko- 


montowane są dopiero w 60 proc. Od czasu skie- 


rowania tokarza-ślusarza-spawacza 
skiego na kurs, nastąpiło zahamowanie przebiegu 


tych prac 


Kuraszew- 


Pewne części tow. Wolny dorabia sam. Obtacza 


śruby, wałki, ale tulejki dopasować pod łożysko 
to już może tylko tokarz. — W POM musi być 
„na medal* — 
Wolny — nie możemy roboty 
puścić do tego. aby w czasie pracy młocarnia sta- 
Mamy odpowiedzialną, polityczną pracę 
Każde nasze potknięcie czy zaniedbanie może byc 


wszystko zrobione 


nęła. 


wykorzystane przez wroga. 


Jest słuszne, że kierownictwo POM dba o wy- 
chowanie kadr. że wysyła ludzi na kursy. jak to 
Kuraszewskim 
«adrami trzeba orowadzić rozsądnie W tak waż- 
nym okresie, jak przygotowania do żniw, trzeba 
rezerwy 


miało miejsce z ob 


raczej zapewnić sob:2 


oświadczył 
spartaczyć, do 


Aie politykę więcej, 


do wykonania 


pracy w terminie. A rezerwy takie istnieją. 
Np. tokarz jest w GOM w Oporowie. Ale cóż, 
kierownictwo jakoś niezbyt się tą sprawą przej. 
muje, choć od dawna*Wolny wciąż o tym przy- 
pomina. 

Wychodzimy z tow. Wolnym na podwórze. 
Józef Rogacki wymienia tu śruby. Ktoś wymiata 
resztki zboża z młocarni. Tow. Wolny wzdycha: 
— Dajcie tokarza — i ma przy tym wyraźnie 
przygnębiony wyraz twarzy, 


Kombajner Kazimierz Zapotoczny przeprowadza 
ostatnią próbę radzieckiego samobieźnego kom- 
bajnu. 


Spod szopy rozbrzmiewa warkot. Oczy wszyst- 
kich obecnych na podwórzu zwracają się w tę 
stronę. Wyjeżdża stamtąd samobieżny kombajn 
radziecki, typu S4, prowadzony przez kombaj. 
nera Kazimierza Zapotocznego Potężna maszyna 
lśni lakierem i wywołuje podziw dla wspaniałej 
techniki Związku Radzieckiego. — Kombajnem 
kosi się 20 ha zboża w ciągu 7 godzin, przy śred- 
nim zbożu — mówi Zapotoczny — A przy dobrze 
wyrośniętym, nie położonym, można obracać i 


Zapotoczny z lubością wsłuchuje się w równy. 
czysty warkot motoru. 
kosy poruszają się rytmicznie, Ułożone obok ru- 


4-metrowej 


szerokości 


dę trzy nowe statki. W najbliż- 
szych dniąch będzie wodowa- 
ny pierwszy statek pełno- 
morski. W Planie 6-letnim 
produkcja stoczni wzrośnie do 
około 150.000 TDW rocznie. 
Przemysł okrętowy z zero- 
wego niemal poziomu  przed- 
wojennego dźwignął się w nie- 
spotykanym nigdzie tempie do 
imponujących rozmiarów, stał 
się jedną z podstawowych ga- 
łezi przemysłu metalowego. 
Potężnym zapleczem jest dla 
niego szybki rozwój hutnictwa 
oraz przemysłu maszynowego 
w głębi kraju oraz wciąż ro- 
snący poziom techniczny na- 
szej produkcji. Bez tradycji 
wieloletnich w budownictwie 
okrętowym, bez doświadczenia 
i długich lat prób inżyniero- 
wie i robotnicy - stoczniowcy 
osiągnęli wspaniałe rezultaty 
Toteż w uznaniu ich zasług, a 
także biorąc pod uwagę szcze- 
gólną doniosłość tego przemy- 
słu dla kraju, Rząd Polski Lu- 
dowej przyznał im „Kartę Sto- 


czniowca* na wzór „Karty 
górniczej” oraz przywilejów 
hutników. 

W. K. 


Z wycieczki chłopów 
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Na adw" 


Obrońcy spekulacyjnych kanalii 


Amerykański pan jest hojny 
Swoich piesków z „Głosu A- 
meryki"“". BBC, „Wolnej Euro- 
py“ (przepraszamy psy 
przyjaciót człowieka za takie 
porównanie) — dobrze optacn 
ze 100-milionowego funduszu 
przeznaczonego na dywersję i 
wrogą propagandę Toteż nie 
żałują ujadania. Wytresowani 
w amerykańskiej szkole „USA 
über alles", usiłują dla niepo- 
znaki wdziać na siebie wytarte 
teatralne togi „obrońców uci- 
śnionych". 

Oto ostatnio „Wolna Euro- 
pa" roni łzy, że sprzedawcy 
waluty i złota namażeni są w 
Polsce na ciężkie kary, że róż- 
ni wzbogaceni wyzyskiwacze i 
yrasujący jeszcze spekulanci 
nie mogą spieniężyć swoich 
kapitałów na „czarnym ryn- 
ku“, bo to — jak mówi „Wol- 
na Europa“ — „połączone jest 
z wielkim niebezpieczeństwem 
wejścia w konflikt z władza- 
mi policyjnymi", że trzeba do- 
lary wymienić według urzę- 
dowego kursu itd itd. 

Mają się czciciele „dolaro- 
wego cielca" z czego smucić. 
Żle się w Polsce dzieje wy- 


do ZSRR 


cztedziczonym wyzyskiwaczom, 
kanciarzom, lichwiarzom. wa- 
luciarzom, spekulantom Nie 
mogą już wzbogacać się kosz- 
tem ludzt pracy. Otacza ich 
nienawiść narodu A władza 
tudowa tępi i tępić będzie ta- 
manie ustaw wydanych w in- 
teresie naszego ludu i naszej 
ojczyzny. 

Aż łza się w oku kręci, ja- 
kie w tej Polsce czasy nasta- 
ły Nie ma to jak w „wolnej 
(czytaj:  zamerykanizowanej) 
Europie". Tam można wyżys- 
kiwać, spekulować, na lewo i 
prawo, robić kombinacje walu- 
towe, czarny rynek aż kwitnie, 
Słowem, „raj“, interes „odcho- 
dzi“ jak się patrzy. 

Myśmy mieli taki „raj“ 
przed wojną. Tym zdecydowa- 
niej wymiatamy dziś precz o- 
statnie rekwizyty burżuazyj= 
nego ustroju, pasożytów na 
zdrowym ciele narodu 1 na 
nic wasze żale, obrońcy spe- 
kulacji, kantu i nieróbstwa, 
obrońcy głodu, nędzy i terro- 
ru, obrońcy wyzyskiwaczy t 
wrogów ludu, „minionych lau- 
rów żaden cud nie wróci do 
istnienia". (t) 


Będę walczył o przebudowę wsi 


Do 1945 roku nie miałem 
swojego kawałka zie- 
mi, Ażeby móc żyć, musiałem 
ciężko pracować na obszarni- 
ka w folwarku. Władza ludo- 
wa wyzwoliła mnie z okrop- 
nej nędzy i stworzyła warun- 
ki szczęśliwego życia. Z refor- 
my rolnej dostałem 5 ha zie- 
mi, na której wraz z żoną i 
dwojgiem dzieci żyję w do- 
statku. Wróg klasowy nie- 
ustannie mówił do chłopów: 
„Nie cieszta się, bo ziemię i 
tak wam odbiorą i założą koł- 
chozy, a w kołchozach tych bę- 
dzie wam o wiele gorzej niż by- 
ło u dziedzica. Kijami będą wy- 
ganiać do pracy i z głodu mrzeć 
będziecie jak muchy“. Słysza- 
łem poza tym wiele innych 
bzdur o „wspólnych żonach" 
„kotłach“, o odbieraniu rodzi- 
com dzieci itp. Otumanieni 
wrogimi plotkami chłopi 
słuchać nie chcieli, gdy ktoś 
chciał z nimi porozmawiać o 
spółdzielczości produkcyjnej. 

U nas w gromadzie, mówili: 
„tak jak obecnie się żyje — to 
lepiej już nie potrzeba”, Ja 
również nie marzyłem o lep- 
szym życiu, czułem jakiś dziw- 
ny lęk przed pracą zespołową. 

W dniach od 18 maja do5 
czerwca br byłem uczestni- 
kiem wycieczki chłopów pol- 
skich do ZSRR. Zwiedziliśmy 
kołchozy na Ukrainie. W.cią- 


gu tych dwóch tygodni przy-, 


glądałem się nowym metodom 
pracy na roli, rozmawiałem z 
kołchoźnikami o ich pracy i 
życiu, Ludzie radzieccy przyj- 
mowali nas jak braci, chętnie 
o wszystkim informowali, sa- 
mi prowadzili nas w` każdy 
zakątek. Widziałem piękne ła- 
ny pszenicy, ciągnące się na 
przestrzeni kilkuset hektarów, 
olbrzymie plantacje buraka 
cukrowego, bawełny, setki 
sztuk rasowego bydła i trzody 
chlewnej, kombajny zbożowe, 
buraczane, ziemniaczane i 
wiele różnych maszyn rolni- 
czych. Wszystko to stanowi 
własność kołchoźników, ku- 


pione jest za ith wspólną pra-. 


cę. Szczególną uwagę . -aca- 
łem na warunki, w jakich koł- 
choźnicy żyją. Domy mieszkal- 
ne są murowane, jasne, z trze- 
ma lub czterema izbami, w 
których mieszka jedna rodzi- 
na. W mieszkaniach czysto, 
meble są w nich różne, według 
upodobań. W każdym domu 


Kombajn radziecki rozpocznie pracę w Bedlnie 


Do remontu maszyn żniwnych przystąpiono 
w POM w Bedlnie® lutym b.r. Według planu, na- 
prawy m'ały być ukończone do 5 maja. Dzięki zo- 
bowiązaniom podjętym na cześć 60 rocznicy uro- 
dzin tow Bolesława Bieruta i święta 1 Maja, sno- 


chome platformy przesuwają się do umieszczonej 
pośrodku maszyny ruchomej taśmy, po której 
zboże spływa do bębna młocarnianego. "Stąd po 
oddzieleniu ziarna od kłosa, słoma zostaje przesu- 


nięta znów przez ruchomą taśmę na znajdującą 


* małorolnego chłopa. 


się przy kombajnie przyczepę, 

Kombajner Zapotoczny chciałby zmechanizo- 
wać każdą pracę w polu. Wie on dobrze, co zna- 
czy ciężka robota na roli, jest przecież synem 


Kiedy kombajn, sprowadzony ze Związku Ra- 
dzieckiego w częściach, zapakowanych do skrzyń, 


trzebne. 


— Ja, kombajner 
zboża w ciągu 


wa. Dla szybszego 


został zmontowany, Zapotoczny 
„ginąć“ z oczu. Pomowcy znajdowali go coraz to 
w innych zakamarkach obszernego podwórza, 
gdzie leżało stare, bezużyteczne żelastwo. Wydo- 
bywał stamtąd łańcuchy, jakieś śruby i nity, ale 
nie chciał powiedzieć, do czego mu to jest po- 


Zapotoczny, zobowiązuję 
19 — 21 dni 
w zbożu, oszczędzając równocześnie 800 kg pali- 


zaczął nagle 


Aż wreszcie dowiedzieli się wszyscy wielkiej 
nowiny, gdy pewnego razu przyszedł on do biura 
POM z kartką papieru, na której było napisane: 


z POM Bedlno, Kazimierz 
się wymłócić 500 ha 
bez żadnych strat 


wykonania robót żniwnych 


oddaję do użytku wykonany przeze mnie trans- 


porter do przewożenia słomy z kombajnu na ster- 


toczny. 


w pełnym toku. 


harówki. 


ty, obsługiwany przez 2 ciągniki. 
zaoszczędzi się pracę 90 ludzi, 60 

Nareszcie POM-owcy poznali „ ajemnicę"* Za- 
potocznego. Ten transporter powstał 
z owego do niedawna bezużytecznego żelastwa, 
które Zapotoczny tak skwapliwie zbierał. 

— Dziękuję Związkowi Radzieckiemu oraz ra. 
dzieckim inżynierom i robotnikom za wspaniałe 
maszyny, które czynią pracę chłopa lekką i wy- 
dajniejszą — pisze w swym zobowiązaniu Zapo- 


Dzięki temu 
ni i 30 wozów. 


właśnie 


Ruch na podwórzu w Bedlnie trwa z niesłab. 
nącą siłą. Przygotowania maszyn żnriwnych są 


Niezadługo, gdy dojrzeją zboża, zawarczą znów 
traktory. Będą pracować na spółdzielczych po- 
lach, uwalniając chłopa i jego rodzinę od ciężkiej 


JANINA BOROWKO 


jest radio, instrumenty mu- 
zyczne, na ścianach wiszą ob- 
razy, Gdy powiedziałem jed- 
nej staruszce, iż w Polsce 


chłopi myślą, że w Związku 
Radzieckim nie wolno być 
wierzącym, serdecznie się z 
Od samego 


tego uśmiała. 


początku władzy radzieckiej 
nikt mi nie śmie zwrócić uwa- 
gi, że jestem wierząca i chodzę 
do cerkwi odpowiedziała 
staruszka. Nasza władza 
radziecka stoi na straży wol- 
ności wyznań i opiekuje się 
niezdolnymi do pracy. Sta- 
ruszka ta otrzymuje z kołcho= 
zu 500 rubli miesięcznie renty, 


a oprócz tego płodów rólnych 


tyle, że sama nie zdoła spożyć 
ich w ciągu roku, 

Do pracy kołchoźnicy wy- 
jeżdżają autami, bo kołchozy 
są rozległe, ciągną się nieraz 
na przestrzeni kilku kilomet- 
rów. Nikt ich do pracy nie 
zmusza, bo ludzie radzieccy 
wiedzą, że jest ona świętym o- 
bowiązkiem każdego uczciwe- 
go człowieka. Nie ma tar. obi- 
boków, którzy by żyli kosztem 


= „ dzieckiego 


pracy towarzyszy. Po pracy do 
domów również przywożą ich 
autami, a posiłek — kto chce, 
to spożywa w gospodzie, lub 
sam gotuje w domu Potem 
idą do teatru, kina, świetlicy 
lub odpoczywają w ogrodzie, 
nad stawem. Kołchozy wyglą= 
dają jak miasteczka, więc roz- 
rywek kulturalnych w nich 
nie brak, Po całodziennym 
dniu pracy nie widać u koł- 
choźników zmęczenia, gdyż 
obsługa maszyn nie jest cięz= 
ka, a ręczne prace w polu na= 
leżą do wyjątków. Młodzież 
interesuje się _świetlicami, 
muzyką i sportem. Podziwia- 
łem jej niezwykłe umiejętnoś- 
ci į radość życia. Kobiety ra= 
dzieckie nie są niewolnicami 
pracy, tak jak u nas w gospo= 
darstwach indywidualnych, Po 
pracy też radują się życiem 
jak mężczyźni. 

Wycieczka. do Związku Ra= 
przekonała mnie, 

że przez pomoc w organizo= 

waniu spółdzielni produkcyj= 
nych nasz rząd i partia chcą 

stworzyć dobrobyt, jakiego w 

Polsce nigdy jeszcze nie było. 

Apeluję do wszystkich mało- 

i średniorolnych chłopów, a- 

żeby walczyli ze szkodliwą 

dla nich wrogą propagandą o 
spółdzielczości produkcyjnej i 
organizowali w swoich gro- 
madach komitety: założyciel- 
skie. Jest to droga do praw- 
dziwego szczęścia i dobroby= 
tu rodzin chłopskich. 

Będę walczył o zorganizo”= 
wanie spółdzielni produkcyj= 
nej nie tylko w swojej groma= 
dzie, bo jestem święcie przeko- 
nany, że walka ta jest słuszna 
i musimy w niej zwyciężyć. 


RYSZARD PIWOŃSKI 


gromada Przedbórz, 
powiat kutnowski 


W zakładach pracy 


— przed Zloiem 


Czyn Zlotowy zrodził kandydatów 
do PZPR i ZMP 


Młodzież ZPO „Wólczanka* 


podjęła zobowiązania na 
ogólną sumę 30.736 zł Na 
wielu maszynach widnieją 


tzw. umowy zobowiązaniowe 
— świadectwa włączenia się 
do Czynu Złotowego. W Czy- 
nie Zlotowym przoduje Sta- 
nisiawa Niecał, która już w 
tych dniach ukończy zadania 
III roku Sześciolatki. Przodu- 
je ona również w pracy spo= 
łecznej, jest aktywnym człon- 
kiem ZMP Obecnie zwróci- 
ła się o przyjęcie w poczet 
kandydatów naszej partii. 
Drugą naszą przodownicą jest 
Kazimiera Lass, Wyróżniła 
się ona w Czynie Bierutow- 
skim, a obecnie realizuje zo- 


Zobowiązania 
Na odprawach grupowych 
i młodych techników żywo 


dyskutowano nad treścią zo- 
bowiązań. Na zebraniu ogól- 
nym młodzieży Zarządu II 
ŁZPB — jako pierwsza pod- 
jęła zobowiązanie  murarka 
ob. Bembs, postanawiając 
podnieść wydajność swej pra- 
cy. Grupa  ciesielska ob. 
Krajd» podjęła się zaoszczę- 
dzić 184 roboczogodziny. 
Młodzież była w stanie 
podjąć to zobowiązanie dzię- 
ki pomocy kierownika budo= 
wy, ob. Kołby, który odpo= 


bowiązania  zlotowe w 105 
proc. I ona również postano= 
wiła złożyć deklarację o przy- 
jęcie do PZPR. W okresie 
podajmowania zobowiązań 
zlotowych wiele niezorgani- 
zowanych robotnice wstąpiło 
w szeregi ZMP. Jest wśród 
nich Wdowiak, Kordalewska i 
Teodorczyk, które wykonują 
zobowiązania w 165 proc. 

W pełni zasługują również 
na wyróżnienie — Zofia Bia- 
łek, Helena Boczek, Regina 
Jankowska, Helena Biernac= 
ka, które przodują w pracy 
zawodowej i społecznej. 


MIROSŁAWA ROBERT 
*» ZPO „Wólczanka“ 


młodzieży ŁZPB 


wiednio zorganizował pracę. 
Grupa betoniarzy ob. Klepa- 
cza zaoszczędzi 440 roboczo- 
godzin 

Obok tych osiągnięć są 
również błędy. Np. ob. Płu- 
żański, kierownik budowy, 
mimo iż na odprawie techni- 
ków przyrzekł ułatwić mło- 
dżieży pod'ecie zobowiązań — 
do ‘j pory nie nie uczynił. 
Podobnie postąpili ob. ob. 
Wożniak i Wielgosiński, 


MARIAN KOWALSKI 
ŁZPB II Zarząd 


W ZPW im. Niedzielskiego — 


wybrano delegatów 


Około 250 młodzieżowców 
zebrało się w świetlicy ZPW 
im. Niedzielskiego, «by doko- 
ne” wyboru delegatów na 
Zict. Członek zarządu ZMP, 
tów Klibera, zobrazował 
przebieg przygtowań na 
Zlot. Na czoło wysunęła się 
brygada młodzieżowa im H. 
Sawickiej, zatrudniona w ce- 
rowalni tkaczka  Bursztyno- 
wicz, wyrabiająca 105 proc. 
oraz ob. ob. Graczyk. Ganca- 


rek i Juszczak. Zobowiązania 


zostały zrealizowane w 70 
proc. a ogólna wartość ich 
wyraża się sumą ponad 65 
tys. zł. 


W wyniku dyskusji, na Zlot 


wybrano Henryka Graczyka, 
Helenę Gancarek, Lucynę 
Mrozek, Irenę Olejnik, Ge- 


nowefę Rosiak i innych. 


B. ŁUKASZEWICZ 
ZPW im. Niedzielskiego 
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Piłkarze wiedeńskiego klubu 
FAC przyjeżdżają do Łodzi 
jutro w południe autokarem z 
Warszawy. Goście zamieszkają 
w „Grand Hotelu“ i prawdo= 
podobnie jeszcze tego samego 
dnia odbędą trening na sta- 
dionie „Włókniarza“, 

Piłkarze naszej kadry, któ- 
rzy zmierzą się z Austriakami 
w niedzielę, już wczoraj po- 
częli zjeżdżać się do Spały, 
gdzie przebywać będą aż do 
meczu, korzystając z dobrze 
zasłużonego wypoczynku. Do 
Łodzi piłkarze nasi przyjadą 
*w niedzielę, na kilka godzin 
przed meczem, 

Niedzielne spotkanie będzie 
ich ostatnią próbą przed wy- 
jazdem do Helsinek. Jak 
już wczoraj donosiliśmy do 
Helsinek przybędą również 
piłkarze Francji, którzy zmie- 
nili swą decyzję i postanowili 
ostatecznie wziąć udział w 
turnieju olimpijskim. 

Co wpłynęło na tak nagłą 
zmianę decyzji piłkarzy Fran- 
cji — bliżej nie wiadomo. Być 
może, że Francuzi przypom- 
nieli sobie o niedawnej wy- 
sokiej porażce naszej repre- 
zentacji z reprezentacją Wę- 


Strzeleckie mistrzostwa 
Łodzi i województwa 


Dzisiaj rozpoczynają się Mistrzo- 
stwa Strzeleckie Łodzi i woje- 
wództwa. Zawody odbywać się 
będą na strzelnicach SP, „Wi- 
dzew', „„Ogniwa” i w Parku Lu- 
dowym w ciągu 3 dni. 

Początek zawodów każdego dnia 
o godz 7 rano. 


Przed Olimpiadą 
w Helsinkach 


W środę, 25 bm., o godz 8 rano 
w ruinach świątyni Zeusa na 
Górze Olimp odbyła się tradycyj- 
na uroczystość zapalenia znicza 
olimpijskiego, . 

Pochodnię 
sztatefa 342 biegaczy do Aten. Na 
końcowym odcinku sztafety  pło- 
m'eń olimpijski przeniesiony bę- 
dzie przez sportowców Danii, 
Szwecji, i Finlandii do Helsinek, 
gdzie odbędzie się Uroczystość 
otwarcia XV Igrzysk Olimpijskich. 

N * 


przeniosła następnie 


Od 2 lipca reprezentacyjna dru- 
żyna piłkarska Francji przebywać 


będzie na obozie w Chantilly 
przygotowując się do rozgrywek 
olimpijskich. Jak wiadomo Fran- 


c'a w Spotkaniach eliminacyjnych 
Era z Polską. 

1 lipca piłkarze francuscy Wy- 
jeżdżają samolotem do Helsinek. 


Pływacy walczą 
o Puchar Ligi Morskiej 


Dzień 29 czerwca jest Dniem 
Stoczniowca i jednocześnie kończy 
„Dni Morza“. W dniu tym o godz. 
16 na pływalni MDK odbędą się 
tradycyjne zawody pływackie 0 
Puchar ufundowany przez Zarząd 
Okręgowy Ligi Morskiej w Łodzi. 
Udział w zawodach wezmą czoło- 
wi plywacy łódzcy. 

Wstep na zawody bezpłatny. 


gier i nabrali większej otuchy 
przed oczekującym ich spot< 
kaniem z naszymi piłkarzami 
w turnieju eliminacyjnym. 


Być może również, że forma 
piłkarzy francuskich uległa na- 
gle tak znacznej poprawie, że 
liczą nawet na większe jeszcze 
sukcesy w Helsinkach. W każ- 
dym bądź razie nie rejterują z 
pola walki i stają ostatecznie 


W najbliższą niedzielę na torze 
żużlowym „Ogniwa znów zawar- 
czą „,„Excelsiory'*. Zawodnicy ,„O- 
gniwa* (Łódż) i „Unii (Leszno) 
rozegrają z sobą spotkanie ligowe 
o drużynowe mistrzostwo Polski. 

W drużynie „Unii'* z Leszna zo- 
baczymy kilku czołowych źżużlow-= 
ców polskich z Olejniczakiem i 
Glapiakiem na czele. 

Drużyna „Ogniwa“ 
wykazuje na kaźdych zawodach 
stałą poprawę swej formy. Nie 
tak dawno rozegrane zostało spot- 
kanie ligowe pomiędzy CSM — 
„Budowlani Lublin i „Ogniwo“ 
Łódź. Przyniosło ono zwycięstwo 
w wysokim stosunku drużynie 
„Ogniwa”. , 

Wiele emocji będzie przeżywać 
widownia w niedzielę w czasie 
spotkania mistrza Polski Szwęd- 
rowskiego z Olejniczakiem i Gla- 
piakiem. Podczas tego biegu 
Szwendrowski może się zbliżyć do 
rekordu T. Kołeczka, który wy* 
nosi 1:20,00 min. 

Początek zawodów o godz. 11. 


łódzkiego 


Na Zlot 
do Warszawy... 


Eugeniusz Kiełbik, członek koła 
przy Zakładach Wy- 


sportowego h 1 
Niskiego 


twórczych Wyłączpików 
Napięcia A-2, jest również czyn- 
nym sportowcem. 

Już od roku 1949 bierze czynny 
udział w życiu sekcji piłkarskiej 
W roku 1950 na ogólnym zebra- 
niu koła sportowego został wy- 
brany gospodarzem, a w 1951 roku 
— gospodarzem sekcji piłki noż- 
nej, w której gra do chwili obec- 
nej. Drużyna jego bierze udział 


|w rozgrywkach o Puchar Polski. 


Na zebraniu wyborczym w kole 
sportowym: przy ZWWNN A-2 w 
dniu 21 czerwca br wszyscy człon- 
przyjęli 
kandydaturę Kiełbika, typując go 
na Zlot Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej. + 


kowie koła jednogłośnie 


Po raz drugi walczą 
kolarze o mistrzostwo 
województwa 


W dniu 29 czerwca, w niedzielę, 
odbędą się wyścigi kolarskie na 
szosie pabianickiej o mistrzostwo 
woj. łódzkiego. 

Zawody 0 mistrzostwo 
wództwa odbywają się w dwóch 
turach. W pierwszej turze, która 
odbyła się 8 czerwca, zawodnicy 
startowali pojedynczo, na czas. 
Druga przewiduje start zespoło= 
wy. 
Dopiero wyniki drugiej tury za- 
decydują o mistrzostwie. 

zbiórkę zawodników wyznaczo- 
no na godz, 8 przy parku Wene- 
cja. Start o godz. 9. 

Sekcja kolarska ŁKKF przypo- 
mina wszystkim zawodnikom 0 
obowiązku posiadania przy sobie 
w dniu zawodów karty zdrowia. 
Nieposiadanie karty zdrowia mo- 
że narazić kolarza na niedopusz- 


woje- 


w Łódzkiej Fabryce Maszyn 


Kolektyw techniczny Łódz- 
kiej Fabryki Maszyn w skła- 
dzie: inż. Alojzy Jankowski, 
dyrektor tow. Zygmunt Ra- 
tajczyk. szef , produkcji tow. 
Jan Szrejber oraz kierownik 
odlewni, ob. Jan Górczyński 
— pracował od dłuższego cza- 
su nad usprawnieniem wyto- 
pu żeliwa. ł 

W dniu 20 czerwca br. prze- 
prowadzono pierwszą próbę, 
która dała bardzo pomyślny 
wynik. Zastosowano podwój- 
ny system dyszy w żeliwiaku, 
dzięki czemu zakład będzie 
mógł zaoszczędzić wiele kok- 
su. Dawnićjszy „zły koks“ — 
okazał się całkowicie wystar- 
czający, przy zastosowaniu 
bowiem podwójnego systemu 
dysz p'dniosła się wydatnie 
temperatura paliwa, żeliwo 
stało się bardziej „płynne. 
Zmniejszone zostało prawie 0 
połowę zużycie koksu, przy 
czym  złikwidowane zostały 
godziny nadliczbowe p nastą- 
piło zmniejszenie zużycia €e- 
nergii elektrycznej Obliczenie 
wykazało, że dzięki zastoso- 
waniu tego usprawnienia OSZ- 
czędności na koksie wyniosą 
rocznie 168 tys. zł, oszczęd- 
zlikwidowa= 


ności na skutek 


zmniejszenia zużycia energii 
elektrycznej 144 tys. zł. 
Łącznie więc wygospodaruje- 
my 312 tys. zł. 

Rozlewacz do małych kadzi, 
ob. Kozłowicz, stwierdził w 
rozmowie ze mną, że już nie 
będzie trzeba pozostawać w 
godzinach nadliczbowych. Ob. 
Kumor dzieli się swymi spo- 
strzeżeniami o dzisiejszej pró- 
bie: „Przy obecnym procesie 
bardzo 


przebieg wytopu jest 
usprawniony“. 

W najbliższych dniach ko- 
techniczny zamierza 
przystąpić do usprawnienia 
drugiego żeliwiaka, co rów- 
nież przyniesie poważne KO- 
rzyści. Praca ta wykonywa- 
na jest w ramach zobowiązań 
na cześć VIII rocznicy PKWN 

„Kolektyw nasz — oświad- 
cza inż. Jan Górczyński — 
pracować będzie nieustannie 
nad zmniejszeniem kosztów 
własnych produkcji i uspraw- 
nieniem przebiegu wytopu. 
aby przysporzyć w ten sposób 
oszczędności naszej gospodar- 
ce narodowej”. 

WŁADYSŁAW BORSTAR 
Łódzka Fabryka Maszyn 


lektyw 


Brygadzista Urbaniak 
troszczy się o produkcję 


W Rzemieślniczej Spółdziel- 
ni Pracy „Pożaro-technika* 
toczy się nieustanna walka o 
realizację planu półrocznego. 

Kazimierz Perkowski, bry- 
gadzista działu montażowego. 
jest doświadczonym  Ślusa- 
rzem. lecz nie potrafi prze- 
kazywać swych umiejętności 
pracownikom. nie umie wy- 
chowywać ich. Sam też nie 
żvie zagadnieniami produkcji 
Osranicza sie tylko do d9- 
starczania potrzebnych ele- 
mentów Zabiera mu to dzien- 
nie 3 godziny, reszte zaś cza” 
su poświęca na przechadzki 
po zakładzie. 

Inaczej jest w dziale bla- 
charskim Brygadzista Józef 
Urbaniak. posiada w swej 
brygadzie 35 ludzi, ` którzy 


Redaguje kolegium Reda 
czytelników i interweneli 


czenie go do udziału w wyścigu. 

TRUON EO E PORE TOT RZEZI) DZK OZT OJ O AOKI 
Usprawnienie wytopów 

nia godzin nadliczbowych i 


kwi naczelny Przyjmuje codzien 
219.42 dział mieiski I sportowy 260:42 dział ek 


tel 206-42. Pap.i 


pracują sprawnie, ofiarnie 
Urbaniak należy do tych kie- 
rowników. którym sprawy 
produkcji leżą na sercu Ja- 
ko członek koła racjonaliza- 
torów udoskonalił  produkcię 
przez zastosowanie stopek do 
hydronetki z blachy odpado- 
wej. która po wypręgowandiu 
jest znacznie silniejsza od 30- 
przednio używanej. Uspraw- 
nienie to przyniosło spółdziel- 
ni około 30 tysięcy złotych 
rocznie oszczędności. przy czym 
0360 kg. blachy 15 milime- 
trowej rocznie można obec- 
nie zużyć na inne cele A 
Wszyscy brygadziści winni 
brać przykład z Urbaniaka. 


Z. SUWAŁA 


Spółdzielnia Pracy 
„,„Pożaro-technika'' 


druk mat 50 gr. Pienumeratę 


do pojedynku z nami w dniu 15 
W niedzielę znów 
zawarczą motory... 


nie w godz 12 


" Przed ostatnią próhą naszych piłkarzy 


lipca o prawo uczestniczenia 
we właściwym już turnieju o- 
limpijskim. 

Z jakimi szansami staną w 
dniu 15 lipca przeciwko repre- 
zentacji Francji w Helsinkach 
nasi piłkarze przekonamy się 
w niedzielę. 

Piłkarze wiedeńskiego klubu 
FAC będą doskonałymi ich 
egzaminatorami przed tym 
spotkaniem. 


Wyłączyła stopniowo motor, 


rzeki... 


drużyny i Mazurka. 


„Spójnia“ (Łódź)” < 
—„Spójnia” (Warszawa) 
w tenisie stołowym 


Drużyna tenisa stołowego „Spói- 
ni" łódzkiej otrzymała zaproszenie 
od swej imienniczki z Warszawy 
na rozegranie meczu w Warsza- 
wie. 

Pierwsze 
zostanie w sobotę, 
jutrz w niedzielę. 

Barwy „Spójni“ 


spotkanie rozegrane 
rewanż naza- 


łódzkiej repre- 


zentować będą: mistrz Łodzi Kry- 
gier, 


Bednarek, Szofel į Henzel. 


ustaliła ster I opuściła się na 


dno łódki, żeby znaleźć oparcie dla pleców Oplotła kolana 
rękoma — tu trzeba się poważnie zastanowić. Powoli uśmiech 
rozjaśnił jej twarz. Odrzuciwszy włosy, z przymrużonym) 
oczyma, nadstawiła się na działanie piekących promieni. 
Nie wystarczy... być obok takiego mężczyzny — trzeba dzia- 
lać. Pod powiekami przemykały jej najprzeróżniejsze sy- 
tuacje, co jedna — to bardziej uwodząca, zawiła, ale jakże 
logiczna w opracowaniu szczegółów. „Wygram tę partię!" 

O pierwszej płynęli wciąż jeszcze w milczeniu w dół 


. 3 IX 


Nad lotniskiem Le Bourget przeciągała chłodna mgła pró- 
sząca igiełkami wilgoci, która lada chwila mogła się zmie- 
nić w cienki, ostry deszcz, Lotów nie odwołano, ale maszy- 
ny z kursów długo, niewidoczne, krążyły w chmurach, za- 
nim odważyły się podejść do lądowania. Brzydką pogodą 
żegnał Paryż po mistrzostwach zagraniczne drużyny lekko- 
atletyczne. Polacy i Finowie odlatywali mniej więcej w tym 
samym czasie i teraz — .przemieszawszy się ze sobą — cho- 
»dzili po asfalcie przed dworcem jak osowiałe, zmokłe kury. 

Polaków miało być wszystkich piętnaścioro, ale na trzy. 
kwadranse przed przepisowym terminem odlotu nie mogli 
się doliczyć więcej niż trzynastu osób. Brakowało kapitana 


Muszkat przechadzał się ponuro z Jabłońskim í spoglą- 


dając raz po raz na obcych 
podjeździe, klął pod nosem: 


pasażerów wysiadających na 


— Cholera, przeczuwałem, że będę miał z tym Kaziem 


strapienie. 


— Czekajmy jeszcze, czekajmy, jeszcze jest czas — po- 
;cieszał go słabo Jabłoński wpatrując się uważnie w zega- 
rek. — Mógł się zawieruszyć na mieście. 

— On się już dwa dni temu zawieruszył I tylko czasem 
wypłvwał na falę jak foka. Złapał powietrze, popytał o to 


i owo i — nura! — do swojej Amerykanki. 


A taki był 


przedtem zuch na baby Ledwie spojrzał, i to z góry! 

— Z takim to zawsze najgorzej! Raz go weżmie, a dobrze. 

Przyłączyła się do nich siedemnastoletnia Ela, dziewczę. 
które skakało 158 cm wzwyż, a poza tym — po głowach 
wszystkich mężczyzn w drużynie. 

— No cóż, Leon, nie upilnowałeś naszego mistrza. Jak 
Bozię kocham. dał nogę i tyle go będziemy widzieli. 


Muszkat. który mógłby być 


jej ojcem, spojrzał tylko na 


nią. Po chwili powiedział z prawdziwą złością: 
— Cicho siedź, sikoro. To już źle, kiedy trzeba pilnować, 
1 ja nie jestem jego niańką, a poza tym z poważnej spra- 


wy nie rób śmichów. Gdyby 
ostatnim łobuzem. 

Eli żal się zrobiło zawiedzio- 
nego przyjaciela. 

— Nie zrobi tego, Leonie, nie 
zrobi. Rękę daję, że wróci — i 
wyciągnęła swoją łapkę. 
Leon ujął ją żartobliwie i po- 

"'weselał, ale na krótko. Wie- 
dział o tej sprawie więcej, 
choć nie chciał na razie nicze- 
go ujawnić. 


— Chodźmy stąd pod dach 
Zaczyna naprawdę siąpić i huk taki, że 


— Do restauracji 


on to zrobił, nazwałbym go 


— zaproponował Jabłoński. 


można zwariować Piwa się napijemy. x 
— No to bierzmy już bagaż z sobą. Przejdziemy przez 


komorę celną. 


(D. e. n.) 


GŁOS ROBOTNICZY 


Już jutro 
wyjazdy 


Zakończył się rok szkolny. 
Ponad 60 tys. młodzieży z 
łódzkich szkół ogólnokształcą- 
cych rozpoczęło wakacje. Po- 
dobnie jak w latach ubiegłych, 
również i w tym roku więk- 
szość dzieci tegoroczne waka- 
cje spędzi na koloniach Jet- 
nich, Już w dniu dzisiejszym 
w godzinach wieczornych ze 


rozpoczynają się masowe 
dzieci na kolonie letnie 


masowej akcji. Opracowano 
dokładny kalendarzyk wyjaz- 


dów, przeprowadzono w szko” 


łach i zakładach pracy zebra- 
nia, na których zapoznano ro- 
dziców z miejscowościami, do 
których wyjeżdżają dzieci oraz 
udzielono instrukcji dotyczą- 
cych wyposażenia wyjeżdżają- 
cych dzieci. 


Za kilka dni na plaży w Ustroniu Morskim znajdą się dzieci 
łódzkie. } 


stacji „Kaliskiej“ wyjedzie 
pierwsza grupa dzieci, a ma- 
sowe wyjazdy rozpoczną się 
jutro i trwać będą do 3 lipca. 
Na pierwszy turnus wyjedzie 
ponad 18 tys. dzieci do naj- 
piękniejszych miejscowości w 
województwie koszalińskim i 
łódzkim. i 

Wydział Oświaty Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi w 
okresie ostatnich tygodni w 
pełni przygotował się do tej 


Począwszy od jutra na 
dworcach Fabrycznym, Kalis- 
kim i Chojnach dyżurować bę- 
dą przedstawiciele Wydziału 
Oświaty, komitetów dzielnic- 
wych PZPR, ZMP, Ligi Ko- 
biet, 

Dzieci stawią się na wyzna- 
czone punkty zbiórek w szko- 
łach i przy dworcach, skąd pod 
kierunkiem swych wychowaw- 
ców i przedstawicieli „Orbisu” 
udadzą się do pociągu. Nie- 


Do szkoły dla pracujących można 
zapisać się w swym zakładzie pracy 


Zapisy na rok szkolny 1952- 
58 do szkół dla pracujących 
na terenie m. Łodzi odbywają 
się jeszcze do dnia 30 czerwca 
'52 r. Do szkół podstawowych 
dla pracujących może się 
zgłaszać młodzież pracująca od 
14 — 30 lat, do szkół liceal- 
nych i korespondencyjnych — 
od 16 — 30 lat. Nauka w szko- 
łach odbywa się 4 razy w ty- 
godniu od godz. 17 — 21,30. 
Ukończenie klasy VII szkoły 


podstawowej dla pracujących 


daje możliwość wstępu do li- 
ceów, a ukończenie liceum 
wstęp na wyższe uczelnie. W 
roku szkolnym 1952-58 pro- 
jektuje się również urucho- 
mienie większej ilości klas 


wstępnych dla absolwentów 
kursów nauki początkowej, 

Kandydatów do wszystkich 
szkół dla pracujących typują 
zakłady pracy po uprzednim 
porozumieniu się z zaintereso- 
wanym. Gotowe listy kandy- 
datów referenci kulturalno- 
oświatowi przesyłają do naj- 
bliższych terenowo szkół dla 
pracujących. Egzaminy wstęp- 
ne odbędą się od 30 czerwca 
do 2 lipca. 

Szczegółowych informacji o 
szkolnictwie dla pracujących 
i zapisach udzielają dzielnico- 
we rady narodowe — oddzia- 
ły oświaty: dla Śródmieścia 
— AL Kościuszki 1. dla Pół- 
nocy — Ciesielska 8, dla Połu- 
dnia — Rudzka 6. 


Targi Łódzkie MHD 


przedłużone do 5 lipca 


Pierwsze łódzkie targi MHD 
trwające już od 18 czerwca 
cieszą się niesłabnącym powo- 
dzeniem wśród mieszkańców 


' Łodzi, 


Łódzkie Biuro MHD prag- 
nąc udostępnić ludności za- 
kupy, zwłaszcza w dniach kie- 
dy w większości zakładów 


pracy odbywa się wypłata, po- 
stanowiło przedłużyć Targi 
do 5 lipca br. włącznie. 

W tych dniach będziemy 
mogli więc dokonać zakupów 
w hali targowej przy ul. O- 
grodowej 4 w godzinach od 9 
do 19, a w niedzielę 29 bm, od 
godz. 11 do 17. 


Stolica przygotowuje się do Zlotu 


Na skraju lasku Bielańskie- 
go w Warszawie, przy szero- 
kiej, asfaltowej szosie znajdu- 
je się obóz złożony z wielu 
dużych namiotdw. Przy wej- 
ściu na tęren obozu widnieje 
napis: „Ochotnicza Brygada 
Zlotowa*. Między namiotami 
widać grupy młodych chłop- 
ców, ubranych jednakowo w 
zgrabne, niebieskie kombine= 
zony. 


Było to miesiąc temu. Tego 
samego dnia, o tej samej go- 
dzinie, ale w trzech różnych 
miastach, w Łodzi, w Bielsku 
i w Nowym Targu do zarzą- 
dów ZMP zgłosiło się trzech 
chłopców z prośbą o wysłanie 
ich do Warszawy, do Ochot- 
niczej Brygady Zlotowej. Po 
dwóch dniach owi trzej chłop- 
cy. Zbigniew Płonek, snowacz 
z ZPW im. Waryńskiego, Ber- 
narc Stawarz, absolwent Tech- 
nikum Mechanicznego w Biel- 
sku i Jerzy Snera, syn mało- 
rolnego chłopa spod Nowego 
Targu — spotkali się pod na- 
miotem w obozie Ochotniczej 
Brygady Zlotowej na Biela- 
nach. 


Wszyscy trzej lubią dziś żar- 
tować na temat owego cieka- 
wego zbiegu okoliczności. Nie 
znali się. nie umawiali ze so- 
bą, a przecież jednego dnia, 
nawet o jednej godzinis zgło” 
sili chęć wyjazdu do Warsza- 
wy Nie ma w tym jednak nic 
dziwnego. Po prostu sprawa 
przygotowania Zlotu droga 
jest całei młodzieży w Polsce. 
Nie tylko z Łodzi, Bielska czy 
Nowego Targu. ale z dziesiat- 
ków innych miast w Polsce 
młodzież podchwyciła wezwa- 
nie i poczęła zgfaszać się do 
Ochotniczej Brygady Zlotowej. 
W namiotach na Bielanach 
mieszka dziś młodzież z róż- 
nych. często najdalszych oko- 
lic Polski Praca przy budo- 
wie „miasteczek“  zlotowych 
zespoliła ich. uczyniła już z 
nich zwarty kolektyw, jedną 
ogromną rodzinę. 


W namiocie, położonym na 
skraju ogromnego obozu, 
mieszkają chłopcy z Łodzi, 
Żywca, Bielska i Nowego Tar- 
gu, 


14 sekretarz odpowie dziainy w godz 10 


onomiczny 218.11 Red skcja nocna 


miesięczną wynoszącą zł 8 — przyjinują urzędy i agencje pocz 


— Od pierwszego dnia na- 
szego pobytu na Bielanach — 
opowiada Bernard Stawarz. 
który w Ochotniczej Bryga- 
dzie został grupowym — zży= 
liśmy się z sobą. Nie było 
nigdy między nami kłótni. 
Wspólnie pracujemy, wspól- 
nie też w chwilach wolnych 
od zajęć korzystamy ze świet- 
licy, bawimy się i uczymy. 


W grupie Stawarza jest pię- 
ciu chłopców z Łodzi: Włady- 
sław Solecki — ślusgrz z ZPB 
im. Armii Ludowej, Zbigniew 
Płonek — snowacz ZPW im, 
Waryńskiego, Ryszard Bana- 

/ 


najpiękniej i jak najokaza- 
lej. i 
— Wiedzieliśmy, po co tu je- 
dziemy — stwierdza Zbigniew 
Płonek. Dlatego nie ma 
wśród nas bumelantów, dla- 
tego każdy z nas wysoko prze- 
kracza wykonanie swych 
norm. 

Grupa Stawarza przy przy- 
gotowaniach „miasteczek“ zlo- 
towych. wykonuje ostatnio 300 
proc. normy, i jest jedną z naj- 
bardziej przodujących w obo- 
zie na Bielanach. 

— Z początku, oczywiście, 
grupa nasza nie pracowała tak 


14-osobowa grupa Bernarda Stawarza przed namiotem na 
obozie Ochotniczej Brygady Zlotowej na Bielanach w War- 
szawie. . - 


szek — uczeń na tokarce, Ry- 
szard Gebler — robotnik z 
ZPW im. 9 Maja, Jan Bryś — 
pracownik magazynu w ZPO 
im. Próchnika. Pozostali: gru- 
powy Stawarz, Kamiński, 
Magnucki, Kłusak, Cender, 
Mójżeszek, Snera, Banaś. Fal- 
kowski — pochodzą z Żywca, 
Bielska i Nowego Targu. 


Wszyscy oni przyjechali tu. 
owładnięci jedna myślą — że 
trzeba pomóc w przygotowa- 
niu Warszawy do Zlotu Nie- 
którzy. jak na przykład Sta- 
warz, Banaś, Kłusak. Cender 
— woleli zamienić wakacyjny 
wypoczynek na pracę w przy- 
gotowaniach do Zlotu, aby 
dni 20—22 lipca wypadły jak 

12 Teleiony: 
156-81 


Dział ogłoszed = Łódź Piotrkowska 104 a tel 
towe oraz iswnoszę wiejscy 1 miejscy. 


wydajnie — opowiadają człon- 
kowie grupy: Solecki, Banaś, 
Płonek i inni. — Ale wkrótce 
zwołaliśmy naradę produkcyj- 
ną. Przedyskutowaliśmy na 
niej stan dotychczasowej pra- 
cy i stwierdziliśmy, że można 
ją usprawnić A to w taki sno- 
sób, że codziennie rano kie- 
dy otrzymujemy zadanie do 
wykonania, chwilę zastana- 
wiamy się i rozdzielamy właś- 
ciwie pracę między poszezegól- 
nych członków brygad Słabsi 
— otrzymuja lżejszą robotę, 
silniejsi — cięższą Równo roz- 
łożyć siły grupy — oto zasa- 
da naszej pracy. dzięki której 
nikt z nas nie jest przemęczo- 
ny, a grupa osiąga 300 proc. 
normy. 


cęDliała telefurmicziae 2835-00 iłączy ZE wszystkimi działali), 
Wydawca: 
Prenumeratę w kolportażu zakładowym m 


11.50 1 114-785 


Młodzież z obozu na Biela- 
nach z dumą opowiada o swej 
pracy w Warszawie, z dumą 


wskazuje na postęp robót 
przygotowawczych, Na 0- 
gromnych polach dzielnic 


Warszawy: Grochowa, Rakow- 
ca i Wierzbna, zbudowano już 
kilkanaście pomieszczeń admi- 
nistracyjno - gospodarczych. 
Młodzież z Ochotniczej Bryga- 
dy Zlotowej pracuje przy ni- 
welacji terenu, przy urządze- 
niach kanalizacyjnych i o- 
świetleniowych W „miastecz- 
ku“ zlotowym na Grochowie 
zbudowano już kilka dużych 
umywalni, kiosków, zbudowa- 
no 5 magazynów, założono 6 
km dróg, 8 km rur wodocią- 
gowych Kończą się już prace 
przy budowie 6 dalszych u- 
mywalni, 5 kuchni oraz 5 
kompletów jadalni, z których 
każda składa się z 6 stołów 
barowych. a każdy stół ma 40 
m długości. Ogólnie zbudowa- 
no już 20 km linii sieci elek- 
trycznej ustawiono 1.600 
słupów, zainstalowano 700 
lamb ulicznych W tych dniach 
rozpocznie się stawianie na- 
miotów. ` 

— Delegaci na Zlot, którzy 
tu przyjadą, będa mieli gdzie 
mieszkać — mówią chłopcy z 
Ochotniczej Brygady Zlotowej 
— czekają tu na nich dzięsiąt- 
ki niespodzianek. o kKtórvch 
nawet mie marzyli. Z ochotą 
im to wszystko przygotowuje- 
my. Przecież wszyscy delega- 
ci — to najlepsi, najleniej 
pracujacy, naibardziej kocha- 
jacy swoją ojczyznę. 

Członkowie Ochotniczej Brv- 
gady Zlotowej w swej świetli- 
cy pilnie przealadają gazety. 
donosz: ce o wvhorach deloga- 
tów na Zlot. Każdy ciekawy 
jest, kto z jego okolicy P""y- 
jedzie na Zlot i z kim spotka 
się tu. w Warszawie. 

— O. od nas pojedzie Sta- 
siek Jakubczyk — woła Jan 
Bryś, przesladając „Głos Ro- 
botniczy”. który pisze 0 Wy- 
borach delegatów na Zlot w 
ZPO im Próchnika — Spot- 
kamy się tutaj Oprowadzę go 
po Warszawie. która pozn”łem 
i pokaże jak piękna jest na- 
sza stolica. 


ZBIGNIEW NOWICKI 


tre Jakto; nacz ŻI6:14 
RSW „Piasa* 


Adres Redakcji: 
iesięcznie Zł L,80, przyjmuje PPK „Ruch*, 


wątpliwie, podobnie jak 1 w 
latach ubiegłych, na punktach 
zbiórek stawią się również 
licznie rodzice odprowadzają- 
cy swe pociechy, Organizato- 
rzy kolonii apelują do rodzi- 
ców, aby z punktów zbiórek nie 
udawali się wraz z dziećmi ria 
perony kolejowe, gdyż w 
znacznym stopniu utrudni to 
rozlokowanie małych podróż- 
nych w wagonach kolejowych. 

Na każdym punkcie zbiórki 
znajdować się będą ekipy 
ZMP, które pomogą dzieciom 


w noszeniu plecaków, wali- 
zek, paczek itp. Wszyscy ro- 
dzice, którzy chcą zasięgnąć 


dokładniejszych informacji co 
do wyjazdu dzieci, mogą zgła- 
szać się do oddziałów oświaty 
przy dzielnicowych radach na- 
rodowych, gdzie znajdują się 
wykazy miejscowości į termi- 
ny wyjazdów poszczególnych 
grup, 

Dzisiaj rodzice powinni jesz- 
cze raz przejrzeć wyekwipo- 
wanie swych dzieci. Nie należy 
zapominać o zmianie ciepłej 
bielizny, o zaopatrzeniu dzieci 
w sweterki, (tym bardziej że 
ostatnio dni są chłodne), przy- 
gotować dla dzieci ręcznik, 
koc, różne drobiazgi toaleto- 
we itp., aby w ostątniej chwili 
przed wyjazdem nie okazało 
się, że dziecko nie ma szczo- 
teczki do zębów, mydła czy 
kubka. 

BIE 


Sesja DRN 
Łódź - Północ 


Dzisiejsza Sesja  Dzielnico- 
wej Rady Narodowej Łudź- 
Północ, która odbędzie się o 
godz. 17, jest poświęcona do- 
niosłym zagadnieniom przygo- 
towań do tegorocznej akcji 
żniwno - omłotowej oraz za- 
twierdzeniu planów pracy ko- 
misji Dzielnicowej Rady Naro- 
dowej. 

W celu zapewnienia jak naj- 
większego udziału w obradach 
przedstawicieli społeczeństwa 
spoza grona DRN sesja odbe- 
dzie się w świetlicy Straży 
Pożarnej przy ul, Topolowej 
18, \dojazd tramwajem do 


przystanku Kochanówek. 


Kosztowny transport 


Pod sklep MHD na Sto- 
kach zajechał duży samo- 
chód ciężarowy. Dwóch 
pracowni- z 
ków zdjęło z 
wozu dwie 

skrzyneczki 

sałaty, 15 

pęczków 

marchewki I 
cały „trans- _ 
port* wa- 
rzyw trium- 
falnie wniesiono do sklepu. | 

Liczni klienci — miesz- 
kańcy Stoków  zapytują 
dyrekcję MHD: Dlaczego 
sklep na Stokach posiada- 
jący specjalny dział wa- 
rzywniczy już od dłuższego 
czasu nie otrzymuje wy- 
starczającej ilości warzyw i 
owoców? Zapytują oni 
również czy dyrekcji MHD 
opłaca się wysyłka samo- 
chodu na Stoki z dwoma 
skrzynkami sałaty i 15 
pęczkami marchwi. 


Jubileusz 
Przed dwoma laty Cen- 
trala Rybna przejęła re- 


staurację „Kaczka Dziwacz- 
ka“ mieszczącą się przy ro- 
gu ulicy Piotrkowskiej i 
Wigury. Natychmiast za- 
malowano okna białą far- 
bą i umieszczono okazały 
napis: Remont! Po roku lo- 
kal z kolei przejęły Łódzkie 
Zakłady Gastronomiczne, I 
znów zamalowano szyby 
białą farbą i umieszczono 
napis „Remont“. Mimo że w | 
najbliższych dniach minie 
druga rocznica rozpoczęcia 
tutaj „remontu“, do tej po- 
ry roboty nie posunęły się 
ani krok naprzód, a oko- 
liczni mieszkańcy zgadują, 
kto z kolei rozpocznie „re- 
montowanie" tego lokalu. * 


A POMAGAM 


Za przedwczesne 
zamykanie sklepu 
— upomnienie 
W związku z notatką 


pt. „Punktualny*, Dyrekcja 


PSS - Północ zawiadamia 
nas, że kierownik sklepu 
PSS Nr 444 za przedwczes- 
ne zamykanie sklepu uka- 
rany został upomnieniem. 
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ŁODZI 


1e4 stiiaw Hpi ga jin 
Kronika. partyjna 
DZIELNICA STAROMIEJSKA 
PZPR — BAŁUTY: dziś o go- 
dzinie 13,30 odbędzie się nara- 
da sekretarzy, kolporterów i 
przewodniczących organizacji 


masowych w sali konferencyj- 
nej, ul. Południowa 11. 


DZIELNICA PZPR SRÓDMIE- 
SCIE: jutro o godz. 14 odbędzie 
się narada sekretarzy podsta- 
wowej i oddziałowej organiza- 
cji partyjnej w sali konferen- 
orma KD przy Al, Kościusz- 


KONCERT SYMFONICZNY 
W PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 


W związku z 80 rocznicą śmier- 
ci wielkiego kompozytora i twór- 
cy polskiej opery narodowej — 
Stanisława Moniuszki, dziś i ju- 
tro odbędzie się Koncert Symfo- 
niczny w Państwowej Filharmonii 
w Łodzi, ul. Narutowicza 20, 


WIECZÓR HUMORU, PIEŚNI 
I TAŃCA 


Dnia 30 bm. o godz, 18 na sta- 
dionie sportowym „Włókniarz 
odbędzie się wieczór humoru, pie- 
śni i tańca. Bilety nabywać moż- 
na w MOI, ul. Piotrkowska 104a 
oraz w dzielnicach ZMP, 


ZAPISY DO SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH 


Komenda Miejska Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce" Łódź, 
ul. Curie-Skłodowskiej Nr % 
przyjmuje zapisy młodzieży mę- 
skiej w wieku od 16 do 19 lat do 
szkół węglowych ji kamieniar- 
skich, è 


„NA WCZASY Z PIEŚNIĄ 
1 TAŃCEM* 


Dnia 30 czerwca © godz. 18.30, w 
Państw. Filharmonii w Łodzi od- 
będzie się koncert pt. „Na wczasy 
z pieśnią i tańcem ', który organi- 
zuje Wydz. Kultury Prez. Rady 
Narodowej m Łodzi. Bilety do na- 
bycia w Miejskim Ośrodku Infor- 
macji, ul. Piotrkowska 104 i w 
Wydziałe Kultury. ul Parkowa 8 
oraz w dniu koncertu w kasie 
Państwowej Filharmonii, 


NIEDZIELNA WYCIECZKA 


„ORBISU* 
W nadchodzącą niedzielę łódzki 
oddział „Orbisu* organizuje w 


ramach wczasów niedzielnych wy- 
cieczkę pociagiem turystycznym 
do Spały. Wyjazd nastąpi w go- 
dzinąch rannych powrót wieczo- 


rem. Koszt uczestnictwa wynosł 
104zł. Wszyscy pragnący wziąć u= 
dział w wycieczce winni zgłaszać 
się do oddziału ,,Orbisu”, przy ul. 
Piotrkowskiej 68, 


DYŻURY APTEK 


Dzisłejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Przejazd 19, Wól- 
czańska 37, Piotrkowska 225, bie 
marnowskiego 1, Nowotki 12, Wole 
ska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24, 
Al Kościuszki 48. i 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: 
dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
Szpital nr 2, ul. Krzemieniecka 2. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz: 19 — 
„Bankrut'' 

PANSTWOWY TEATR NOWY = 
nieczynny 

TEATR MUZYCZNY — 18.15 = 
„Niespokojne szczęście 
TEATR LETNI — godz. 19.30 == 
„Objeżdżalnia społeczna” 
PAŃSTWOWY TEATR POWSZE- 


CHNY — godz. 18 — „Zwykła 
sprawa“ 

BAJKA — „Dżulbars" — godz. 
18, 20 


BAŁTYK — „Nikt nic nie wie'* — 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowoe 
PA Z Nr 31-52, PKF Nr 

MŁODA GWARDIA — „Gdzieś w 
Europie" — godz, 16, 18, 20 

1 MAJA = „S. O. S“ — godz, 
17.30, 19.30 

MUZA — .Wielki koncert" — 
godz, 18, 20 

POLONIA — „Córka, marynarza' 
godz. 16.30, 18.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Pani Dery" 
godz. 18,. 20 

REKORD — „Donieccy górnicy" 
godz 18 20 

ROMA — „Daleko od Moskwy” 
godz 18, 20 

SOJUSZ — „Wesołe kumoszki £ 
Windsoru” — godz. 

STYLOWY — „Córki Chin™ — 
godz 18, 20 

SWIT = .,.Na odsiecz Carycyna”* 
godz 18, 20 

TATRY — .,Za cenę życia 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — „.D S 70 — nle dzia” 
ła" — godz 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ — . Wesoła trójka" 
gndz 1630 18230. 20 30 
WOLNOŚĆ — ,.Pustelnia Parmeń- 
ska“ II seria, godz. 1630, 18.30, 
20.30 

ZACHĘTA — „Cienie na torach" 
godz 18. 20 


Poszukiwani pracownicy 


Pracowników Działu Finanso- 
wego. intendenta Działu Adm. 
Gospodarczego zatrudni: Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Wodo- 
ciagów i Kanalizacii w Łodzi. 
ul 22 Lipca Nr 5. Podania 
wraz z życiorysami przyjmu= 
je Sekcja Personalna przy ul. 
22 Lipca Nr. 5, I piętro po- 
kój Nr. 19. 1613-K 
Robotników  niewykwalifiko- 
wanych zatrudni natychmiast 
Łódzkie Przedsiebiorstwo Re- 
montowo - Badowlane. Łódź. 
ul Piotrkowska 17] (w po- 
dwórzu prawa oficyna) Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny Stawki we- 
dług siatki płac w budown'c- 
twie, 1426- R 


Sekrielarz odpow 21% 05 dział partyjny 21619 dział korespondentów 


Łód? Piotrkowska % O piętro 


Maszynistę turbinowego, ślu- 
sarzy,  blacharza, stolarza, 
prządki, pomasaczki i uczen- 
nice na przedzalnię,  Sprzą- 
taczki. praczkę, pracowników 
do straży przeriwnożarowej i 
przemysłowej. pomocnika kie- 
rowcy. woźnicę oraz robot- 
ników niewvkwajifikrowanych 
zatrudnią natychmiast. Zakła- 
dy Przemysłu PRawełnianeco 
im. K., Tiehtrnechtą, Łódź, ul. 
Wróblewskiego 6/8 _ Zgłosze= 
nia osobiste przyimuje Dział 
Personalny. 1427-K 


Szlifierzy do niklarni przyj- 
mie natychmiast Sp. Pr. „Sła= 


wa“ Łódź, Południowa 78. 
s 1568-K 


stów 
Żwirki 17, 


Druk KSW Prasa", 
D-3-19823 


E 


